
Cena numeru 3 zt „ PROLET ARIUS~E wszySTKlClł KRAJó11' Ł4.CZC1E !Tit! 

.ORGAN WK ;, Ł_K POI;SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK II (V) PIĄTEK 6 MAJA 1949 ROKU Nr 122 (1496) 

Hang -Czou· zaięle 
przez Chińską Armi-., Ludową 
Ośrodek przemysl11 węglowego Tt· Jung w rękach wojsk ludowych 
Kuomintang wzmaga terror na terenach niewyzwolonych 

Masowe oblaw-y, aresztowania i morderstwa w Szanghaju i Tai~an 
PARYŻ (PAP} Agencja nizon kuomintangowski nie WOJSKA LUDOWE kuje radio Wolnych Chin 

France Presse donosi z sz3 ng- potrafił oprzeć s!.ę już pierw- WZIĘŁY DO NIEWOLI I Kongres górników mandżur 
stemu atakowi wojsk iudo- DWOCH JAPOŃSKICH skich. Na Kongresie przyjęto 
wych. GENERAŁOW zobowiązanie, że tegoroczne 

PEKIN (PAP) Agencja Wol- PEKIN {PAP) Wojska ludo- wydobycie węgla w kapal-

haju, że z Hang - Czou wyco­
fały się ostatnie oddziały ku­
omintangowskie i do miasta 
!Wkroczyły oddziały ludowe. 

nych Chin donosi, ie władze we wzięły do niewoli dwóch niach Mandżurii przekroczy 10 
kuomintangowskie, rządzące generałów japońskich - lwa- milionów ton. „Na równych prawach„ podpuano pakt atlantyc'ki 
jeszcze w Szanghaju 1 Taiwan, da i Imamula, którzy dowo-Armia Ludowa zajęła rów­

nież jedno z największych 

miast prowincji Szan - SL o­
iłrodek przemysłu węgłowego, 

Ta - Tung. Cały garnizon ku­
omintangowski poddał się od­
działom ludowY111-

aresztowały wiele tysięcy ooy dzil!. oddziałami kuomintan- Pod hasłem upowszechnienia oświaty I kultury 
wafel!. Miasta te ią oga':nię~e gowskimi. 
nową falą terroru, któ~ej ce- Iwada dowodził jedn~tką 
Iem jest zachowan'.e resztek artylerii, a Imamula oddzia-
wladzy Kuomintangu. łem piechoty. 

W Szanghaju os;\1 o,<.nl) w !wada w swoim czas'.e był 

Rząd kuomintangowski, do­
cemaJąC W:elkie znaczenie 
przemysłowe Ta - Tungu u­
siłował przekształcić go w po­
tężną twierdzę. Mimo to gar-

więzieniu przeszło tysiąc os1)b szefem wywiadu japońsldej 
w :następstwie obhwy z c?r.la kwatery w prowincji Szan -
29 kwietnia. Kilku obywateli Si. 
miasta zamordowa110. '.faiwan 10 MILIONOW TON WĘGLA 
przekształcono w wi~lki <'bóz WYDOBĘDĄ 
koncentracyjny. W cią.gn 12 go MANDŻURSCY GOR."llnCY 
dzin aresztowano przeS'.r.lo I PEKIN {PAP} W Mukdenie 
1.500 mieszkańców. zakończył s!.ę - jak komuni-

Lud belgijski delllonstruie 
przeciwko ratyfikacji paktu północno-atlantyckiego 

Burz\\'ne zajścia w parlamencie-brutalna interwencja polici1 
BRUKSELA (PAP - Echa pakt atlantycki, jako układ 

'toczącej się w parlamencie bel o charakterze wyraźnie agresy­
,,pjskim debaty nad projektem wnym skierowany przeciwko 
ratyfikacji paktu atlantyckiego ZSRR i innym krajom miłują. 
świadczą, o tym, że przygniot.,11.ją, cym pokój. 
ca większość nar.odu belgijskie Przeciwko ratyf~kacji pak~u 
go st"anowczo sprzeciwia się za północno atlantyckiego wypowie 
aprobowaniu tęgo paktu przez działa 11ię również deputowana 
parlament. socjalistyczna Blumme. 

w toku debatzy' nad projek Podczas dyskusji na. sal~ sp~ 
'tern ustawy w sprawie raty:fi.k.a dły z trybun parlamentu ~otki, 

· · k wzywające do wycofania. się Bel 
e~1 pa tu północno - atlantyc- gil z imperialistycznego obozu 
kiego zabrał głos deputowany k ń k"e 1 odpisane 
komunistyczny Terfwe, który amery a s. ~ go . P 
11t · d ·ł · d 8 k d przez belg1JSki Związek Obroń. 

w1er zi , ~e rzą._ paa a po .: ców Pokoju. 
porządko_wuJe. . m~eresy Belg17 PltZEMóWIENIE SPAAKA 
pl~nom impenahstow amerykan PRZERYWANE BYŁO KILKA 
9kich. , . . KROTNIE OKRZYKAMI NA 

Deputowany Teriwe potępił CZEśO POKOJU I PRZECIW-
•-1111-1111-1111-1111-11 KO KRUCJACIE ANTYRA. 

Uwaga, redaktorzy DJ~c~;~dniczący parlamen 

gazetek s'ciennychl tu nakazał pu,bliczności opusz. 11 • czenie tryb11n, rozległ się okrzyk 

Rekordowy wyczyn 
hutmka z Wałbrzycha 

kilkndziesieciu kobiet: ,~Precz z 
rządem, ktÓry obawia się naro­
du, domagają,cego się pokoju''. 

P()licja dokonała wśród publi 
czności, zmuszonej do opuszcz.e­
nia parlamentu, licznych aresz 
towań. Wśród aresztowanych 
znajdują. się dzałaczki komite­
tu kobiet belgijskich do spraw 
obrony pokoju - Rosy Hollen 
der i Odile Berghmans. 
Przewodniczą.ca komitetu La­

wachery przekazała deputowa. 
nym socjalistycznym energiei­
ny protest przeciwko brutalne. 
mu zachowaniu się policji. 

Ponad 3 miln. zł. 

na Centr. Dom Młodzieży 
zebrano w woj. łódzkim 
ŁóDt, (PAP} - W czasie 

zbi6rki -ulicznej przeprowadzo­
nej przez młodzież w dniu 1 ma 
ja 1" woj. łódikim zebrano na, 
Centralny Dom Młodzieży 

3.300.000.- zł. 

Wystawy, konkursy, pokazy filmowe i kursy 

w ,,Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy'' 
Z całej Polski napływają 3prawozdania, donoszące o 

zataczającej coraz szersze kręgi akcji oświatowo-kul­
turalnej, podjętej w ramach „Tygodnia Oświaty Książki 
i Prasy". 

Całe społeczeństwo bierze żywy udział w akcji, której 
~oniosłe znaczenie podkreślił Prezydent, inaugurując „Ty 
dzień" otwarciem biblioteki w fabryce im. gen. Swier 
czewskiego na Woli. 

Warszawa go słowa" wyjedzie w objazd 
województwa w celu propagowa 

W ramach Tygodni& Otwia- r0 ia ksią,żki i czytelnictwa. 

wydane r6wnież we Wrocławiu 
w 1840 r. 

W chwili obecnej na terenie 
woj. szczecińskiego czynnych 
jest ponad 1000 punktów biblio 
tecznych i 298 bibliotek powsze 
chnych, liczą.cych 228.000 ksiq.· 
żek, podczas gdy w r. 1945 bi. 
blioteki posiadały zaledwie 770 
tomów. 

Lublin 
ty Książki i Prasy'' wydział S . W bibliotece publicznej im. 
kulturalno • oświatowy Zarz. ZCZeCf n LopMińskiego w Lublinie odby 
Gł. Zw. Zaw. Kolejarzy organi W dniu 3 bm. w bibliotece ło się uroczyste otwarcie wy. 
zuje „Konkurs pięknego czyta- wojewódzkiej w Szczecinie 0 _ stawy ksiQ,żki i prasy, zorganizo 
nia' '. . twarta została wystawa książki wanej pod ha$łem „Dorobek wy 

R'.onku:s p~lega na pięknym obrazują.ca dorobek ruchu wyda dawniczy Polski Ludowej". 
odczytanm. ~1er~za A~a~~ As- wniczego i czytelnictwa. na. p 0 Wysta.wa obejmuje bogaty 
nyka, „Dz1e~ Vi'.czoraJszy .' ~ra morzu Zachodnim. Biblioteka dział kBi~żek litera.tury tna!ksi. 
gmen tu pow1eśc~ L. Rudmckie- wo ·ewódzka licz„ ca ponad 5000 stowsko - leninowskiej. 

St · N " , "ą.t J ' "" go „ are i_ owe oraz ~ Y_~ tomów, pełni poważną. rolę w 
k': z artyk~I': Adama l.Ilckie. upowszechnianiu czytelnictwa Rzeszów 
w1czs. „SocJahzm'' drukowane . 

ki · T b · L n& wsi. Stv-raniem obywatelskiego ko 
go w parys eJ " ry ume u· Na wy&tą.wie poza działem na. mitetu Tygodnia Oświaty w 
dów'' • . ukowym, beletrystycznym, popu Rzeszowie uruchomiono liczne 

Gdańsk larno • naukowym i społeczno- stoiska z książkami i prasą w 
politycznym . znalazło si9 rów- różnych punktach miasta. 

„Tydzień Oświaty, Ksią,żki mez kilkanaście białych kru. Centralnym zadaniem „Tygo. 
i Prasy na Wybrzeżu zapocząt k6w, jak np. Adama Mickiewi- dnia." jest podjęcie generalnej 
kowany zostnl referatem mini cza „D~ia.dów'' cz. n wydana akcji zwalczania analfabetyzmu 
stra oświaty Skrzeszewskiego w Paryzu w 1833 r„ „Dzieje pa na terenie Rze!lzowa. w tym kie 
oraz otwarciem wystawy ksiął. nowania Zygmunta. Ill" runku działają szkolne komite 
ki w miejskiej bibliotece gdaii. książka wydana. w języku pol. ty rodzicielskie oraz organizacje 
skiej. skim w 1836 r. we Wrocławiu społeczne, zawodowe i młodzie. 

Dnia 3 bm. wyjechały w te. oraz „Pomniki dziejów Polski" żowe. 
ren ekipy „Filmu Polskiego", 
które udadzą, się z filmami o· 
światowymi do tych wszystkich 
gromad, gdzie nie do1arło do. 
tą.d kirio objazdowe. Przy współ 
udziale zespołów szkół muzycz 
nych Wybrzeża, 25 ekip „zywe 

ZSCh i ZNP w akcji 
Na zakończenie Tygodnia Oś­

~iaty, ~iążf<i i Prasy, redakcja 
„Głosu Robotniczego" wespół z 
Okręgową Komisją Związków 
ilawodowych, organizuje 

WROCŁAW (PAP) - Jan 
Socha, ślusarz huty „Karol' • 
w Wałbrzychu który dotych 

~';ią~ek SamopomocY: Chłop- I mach tej akcji zmobilizowany 
skie~ bierz.a. czynny u~z1ał w .or został przez Związek cały ak. 
gamz~':a?-:?- . „Tygo~~ia OśWl.a· tY'! wojewódzki, powiatowy, 
ty, Ks1ązl{1 1 Prasy • W ra... gminny i gromadzki, który in-

------------------------------------------------------------------------------- tensywnie współpracuje z komi 

Załoga W I• Fa M y dotrzymała słowa tetami obywatelskimi, partiami 
WYST.&.we GAZETEK 

śOIENNYCH. p~litycznymi: władzami szkolny 
Wszystkie zobowiązania W'1konano przed terminem ~11 ~auczycielstwem i organiza 

:f CJam1 społecznymi . 
połączoną z konkursem na naj- czas utrzymywał się wśr6d 

• lepiej redagowaną gazetkę. Naj· przodownik6w huty na pier-
cenniejsze artykuły gazetkowe wszym miejscu z . wynikiem Zobowiązaliśmy się na ogó~ I tnia o godz. 11 min. 30. Pr~y- maniu dotychczas0weg'l te:n-
zostaną wydrukowane w „Głosie 251 procent normy, podwyż. nym zebraniu w dniu 4 i\.wie- rzekEśmy roczny plan pro- P<t pracy jest za:_:i<:!•·.rn:.one. 
Robotniczym". szyt ten wynik w ciągu kwie tnia, by dla uczczenia dnia 1 ' dukcyjny za rok 1949 wykrmać Podjęliśmy się do dnia 1 

W związku z tym prosimy 0 tnia. o dalszych 50 procent, Maja wykonać plan trz:;letn' \ do dnia 30 września. Do dnia Maja osiągnąć 5 miln. złotych 
nadsyłanie do redakcji „Głosu" przekraczając tym samym według wartości do dnia 20 1\ 30 kwietnia wykonaliśmy 11lan \ oszczędnośc!.. 'J:'.O również zoota 
najnowszych numerów gazetek 300 procent normy, co jest kwietnia br. Słowa swego d0- w 50 procentach, a w!ęc wyKo ło wykonane, i to nawet z pe­
ściennych - najpóźniej do piąt- W}'llikiem nienotowanym do trzymaliśmy. Wykonaliśmy I nanie całego pia 'l:t rQcznego wną nadwyżką. Dotrzymali 
ku tj. 6-gQ maja włącznie. tychczas na terenie huty. plan nie 20-go lecz 15-go kwie do 30-go września przv utrzv- też słowa towarzysze, którzy 

--------------------·--------- ' podjęli zobowiącania w swYm 

Przedstawiciel Polonii .Amerykańskiej tow. Leon Krzycki 
bawił wczoraj wśród robotników łódzkich 

W dniu wczor.ajszym gościł/działem plany odbudowy sto-,cej się i odbudowującej - Pol, przedsiębiorstwach. Nasz ro­
w Łodzi prezes Związku Sło- licy - wierzyłem, że potrafi- sce uśmiechu, gdzie każdy o- botnik nie W:e co znaczy ś·Nie 
wian w St. Zjednoczonych A- cie zrob!ć dużo, ale to co zoba bywatel otoczony ' jest opieką tlica zakładowa, nasze matki 
meryki Północnej tow. Leon czylem podczas swego pobytu rządu, gdzie podno~i się pr.::- pracujące nie znają żłobków 
Krzycki. Miły gość zwi,;?dz:ł w w Warszawie przekracza moje dukcja a \Yl"az z n:ą dobro- dla dzieci - jakie u Was 'łli­
Łodzi zakłady PZPW Nr 2, najśmielszą przewidywania. byt. działem. U nas n:.kt nie wal­
tkalnię mechaniczną PZPB Niezapomniane ·wrażenie wy- - Niesteity, ja Wam, towa- czy z analfabety7.rnem, choć 
Nr 4 oraz świetlicę Zw. Za- warła na mnie 350.000-na ma- rzysze, takich pozdrowień •Jd mamy w kraju 10 milionów a-
wodowego Włókniarzy. nifestacja I-majowa w której Ameryki przesłać nie mogę. U nalfabetów. 

Tow. Krzycki roz.maW.ał z m!.ałem szczęście i zaszczyt u- nas w kraju szalejącego kapi- Lecz wiedzcie jedno: Jedna 
robotnikami dzieląc się z ni- czestniczyć. Robotnik maszeru talizmu dzieją się rzeczy jest sprawa, która nas łączy. 
mi swymi wrażeniami z poby- jący w pochodzie obok profe- wprost przeciwne. Kryzys co- Nasz robotnik tak samo jak c 
tu w kraju. sora Uniwersytetu, chłop przy ra.z bardziej nam zagraża. W ły naród Polski wojny nie 

- W Polsce ·byłem po raz żołnierzu - to dla mnie, czło Stanach Zjednoczooycii jest w chce i wspólnie - choć :.nny­
p!erwszy w 1930 r„ wtedy kie wieka wychowanego w Ame- tej chwili 5 milionów be7.;-o- mi sposobami - o pokój bę­
dy w Łodzi na skutek kryzysu ryce, coś zupełnie r.owe!!:o, nie botnych I 20 milionów częścio dziemy walczyć. Mówię W am 
były unieruchomione niemal spotykanego. wo zatrudnionych. a liczby te to w imieniu 40 delegatów a­
wszystkie fabryki, drugi raz Gdy wrócę do Ameryki bę- stale wzrastają. merykańskich, których wy­
w Polsce byłem w 1945 r. - dę głos:ł to, co coraz częściej Ostatn: tydzień przyniósł po brał Sw:at Pracy St. Zjedno­
w Polsce ruin i zgliszcz. W".- do nas dociera - prawdę o ważne strajki ·w zakładach czonych na KoI12res Pokoju w 
działem Wasz entuzjazm. wi- Polsce Ludowej - rozwijają- forda i kilku :innYch wielklch Paryżu, 

własnym imieniu, a więt.:: 

1. Brygada elektremonte­
rów wykonała ponad nonn'll­
ną pracę remont spawark! e­
lektrycznej. 

2. Ob. P:kała ze swą bry­
gadą wykonał 34 szt. wałków 
ponad plan. • 

3. Ob. Jeziorski wyko-
nał trzy komplety ponad plan. 

4. Ob. Piątek i Małecki po 
jednym komplecie. 

5. Ob. Adamski ze swoją 
brygadą odremontował ponad 
plan trzy obrabiarki. 

6. Pracownicy umysłoW:. 
przystąpili dn. 29 kwietnia br. 
do generalnego uporządkowa­
nia warsztatu mechanicznego 
i odlewni oraz zasadzenia 
kw!atów na terenach fabrycz­
ny ~h. 

Zenon Wienia.kowskl 
.Korespondent fabryczn1. 

W celu dalszego upowszechnia 
nia czytelnictwa na wsi. Zarząd 
Główny ZSCh ufundował 1 084 
stutomowe biblioteki, złcżon~ z 
kompletów rolniczych i wydaw 
nictw KUK. Prócz tego, w ra- · 
~ach „Tygodnia Oświaty, :Ksią 
zki i Prasy' ' wieś otrzyma 400 
bibliotek, ofiarowanych przez 
KCZZ - ogółem wieś otrzyma 
1.484 biblioteki. · 

Zgodnie z okólnikiem KCZZ 
który zaleca Związkom Zawodo 
wym branie jak najszerszego 
udziału w „Tygodniu Oświaty, 

Ksią,iki i Prasy'•, Zarząd Głów 
ny Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego ustalił p!an pracy dla 
swych ogniw terenowych w cza 
sie trwania „'l'ygodnia". 

Zarząd Główny Związku zaku 
pił dla swoich k6ł samokształce 
niowych 2.140 kompletów dzieł 
klasyk6w marksizmu, które sta. 
nowić będą, prócz innej litera. 
tury, zaczątek bibliotek w od­
działach Związku. 

W czasie trwania „Tygo. 
dnia" nauczycielstwo przystąpi 
ło do wzmoż:mej walki z annl· 
fabetyzmem. W każdym okre. 
gu ok. 800 nauczycieli bierze '-• 
dzJiał :w te:i akejio 



., 
lł.1,11 EREN/BłJ,RG 

„„P R. z ·E 
,.Prawda" zamieszcza arty-,cle przyszłych zysków, ni~ i wzniosłości, kazamaty faszy flegalo się na kongres~e poko- W dniu 1 maja - kończy 

kuł zna'k~tego pisarza ra- twórzcie różnych paktów. n'e stowskie i odwaga party~an- ju, słowo to wypisane ?-.yło na Erenburg - my, ludzie ra­
dzieckiego Ilji Erenburga pt. os~ukujci~ l,udz~ - na os~u: li tów, C~mpiegne i Stalingr<'d, sztandarach w Bufhlo. J~!t dz~eccy, wspomnimy tę chłop-
Pr ł " któ stow znaJdzie się rada. Jezelt narodziny demokracJ! lutlJ- ono nie tylko przY'l<)mme- k• burgundzką 1 nas wsporpną 

ze om w rym autor ·i · · · 1 d k " b d · · A ;1 · 1 t k · d !=" "' " • wy, mi osmcy mlęsa u z 1e.so wej, prze u zenie .~ : ę l, , mem, ecz a ze na z „ .ą. Murzyni pracujący na plan-
nawlązując do Kongresu Pa- zechcec!e rozpocząć wojnę, to ' zwyoięstwo wyzwa!n.hicych s:i; Pokojowa praca narodu, kt6 t j h bawełnianych Missisi-
ryskiego pisze m. in.: wojna może się skończyć j~sz Chin, zdemaskowa:1:~ rhc.w - ry zdołał nad Wołgą uratowuć ac ac . . 1 b . d 

Ongiś poeta rosyjski pisał cze przed jej rozpoczęciem i · ści handlarzy konserw m:ęs- kulturę od barbarzyńców, fa- pi, a Pary~me nos ć h ęl ą 
", . trochę inaczej, aniżeli życzyli- / nych i handlarzy du!>z ludz- bryki i pola. uczeni i dz'.ec! portrety W1elk!ch dobryc u-

o z:mle, która su: złości, wi- byście sobie: nie zw'.ęk;ze- kich. Inni są teraz Czesi, inni ziemi radzieckiej -- to ręk:>j- dzi po ulicach dawnych walk, 
dząc uśmiech .wiosny. - Od- niem dywidend, lecz zmnti?.j- są także Francuzi. Bl 1m zie- mia, że wojny nie będz!e. od Placu Bastyli! do Placu Na 
noS'l się to nie tylko do zrnia- szeniem ilości ich pos:adacą.1 żonv został do archiwum. Inni Nie można było patrzeć bez rodów. I wszędr.ie będzie w!o­
ny pór roku lecz i do zmiany Miłośnicy miesa ludzkieP,"o są Murzyni -- ~eh nie uspo- wzruszenia jak robotnicy fran sna, nie tylko ~ jasnej zielen! 

. ' . , 
1
„ - kontynuuje Erenburg - nie 1 koisz ani powieścią Eeecher - cuscy ściskali Mieresjewa, Jak drzew, lecz takze w sercach 

epok. Zuna lu~zkośC1 ~łośc. s " rozumieją, że czasy się zmieni / Stove, ani tysiącem sądów lin płakali młodsi, słuchając op<>-,1 ludzi. Jedność narodów j~st 
d:z:!ś nie na żarty i jeśli w wier ły. Teraz nie rok 1939. Dz;es! E'ć chu. Inni są także Am~ry:Ca- w'.adanla o śmierci Zol, jak silniejsza od :iakusów podze­
izach dawnego poety próbv- lat zmieniło ludzi. Między l\II:> !' nie - coli nie co~ dotarło rów chciv..rie wchłaniali w siebie gaczy wojenpych, a przełom 
wała ona zniszczyć wiosnę nachium a zmową atlantycką nid do Nowego Swiata. prostą, człowieczą prawdę na- już jest z nami." 

. . . leży morze krwi, la~a pon!lcń I Słowo Stalingrad nie:az roi szego dobrego narodu. I (w) 
1rudk1\ spózruonego śn:egu, to ri~11 111 11111•11H1111111111 u111:111;11111111111111 ~m111u 11H111u11:i111111m111fl,11r11111 11 1111~uiu 11111un;11 1111tt:n~lll!tn1111111111nm1111111111111mmm1111111nmu111111 1;111m11 ~n11 111 11111m1 111111mrmmnrnnn111 1 1n11mnm1mll!ll1nmm111m111ltlli11111ll!lmclll!li111111bMn.tRBWm11un•illlll~• 
w prozie współczesnych dzien LE 6 N SC ff IL 1_ E Ili 
nikóW zamiast śnieżek grozi Ił„,.„„„„„„.„„„ ... „.„„„„ .. „.„„ .. „.„„„.„„„ 
ona bombami , atomowymi. Rektor Pa6.slwowej Wyższej Szkoły Teatralnej, Dyrektor Teatrn Woj ska Polskiego. 

:~:b::~·;:,;::::: Oświatowe zadania sceny polskie) 
ozłocona dolarami i owiana Wśr6d zadań społecznych postępowych. książki. WówC"UlS, gdy reali-I d:a", kt6rą w ślad za teatra­
kadzldłem Rzymu, nawet jeśli dzisiejszej sceny polsk"ej na Teatr dzisiejszy, mając zuje dzieła wielkich drama- mi radzl~kimi zreali:rowa-

pierwsze m!ejsce wysuwają przed sobą tak św"etne wzo- turg6w, lub wtedy, gdy - H słuchacze Państwowej 
jest ona uznana za wieczną s' ę zad an' a oświatowe. - ry jak sceny radzieckie, nie co dz" ś już za rrzech nie jest Wyższej Szkoły Teatralnej. 
w!ększośc!ą głosów proroków ~eatr w dużej mi.erze musi gardzi puhl cystyką, a jeśli poczytywane-przerabia ar- Z tych przyczyn teatr 
Paragwaju i szamanów We- wspólpracować ze szkołą, o efekt doraźny chodzi, teatr cydz'eła powieściowe na uważa za swój obowią-zek 
nezueli, nawet jeśli jej istnie- niejednokrotn:e ją wyręczać. siln"ej nawet oddziaływa na utwory sceniczne. Przykła.- popiera~ każdą akcję oświa­
nie zagwarantowane jest wlecz Czy to ,gdy chodzi o zazna- odbiorcę, niż artykuł lub fe- dem tego inscenizacja wspa tową, upowszechniania do­
nymi p'.órami zmieniających jom!en·e mąs z kulturą da- Iieton p sarza politycznego. n'ałej powieści Aleksandra brej książki i pożytecznej 
się min:Strów _mimo wsrz:yst wnych wieków, czy gdy za- Teatr jest przyjacieleml Fadiejewa „Młoda Gwar- prasy. 
ko koniec jej jest bliski. pozD;_awać trzeba w!d.za ze -~--

Uważam za możliwe - clą d':~~ct:~n~u!i':::.~~~=. r:; ,,Bibuła" i książka w moim życiu 
gnie dalej Ji:renbu.rg - :!:e ja- c.> lV programach szkolnych J M" h ł B d k J d J QZ. I f K I ikl I P 11 kl.ł senator z MisS1sipl czy kon często nie ma miejsca, czy OW. IC G O narczy O tt ygo n U aW G Jt S q rasy 
gresman z Alabamy może wreszc'e, kiedy należy w M~ lat 65, lecz wyględa na I trzy ~ barwn, gablotk~. ataJą Iem dufo dowiedzieć si~ - •le 
wnieść rojekt ustawy 0 za- dziedz'nie zagadnień społe- znacznie starszego .. Jest ~ały: przed Jego o~zvma tamt.e obra- nie było an! ksitżki, ani warun· 

P h :. • drobny I dobrze musi zadzierac zy: lata d:dew1ęćsetne, pierwsza ków do nauki czytania. 
ka?ie istnienia wiosny. - Ale cznyc rcnwIJ~C t~m~ty, w głowę do góry, aby przyjrzeć „bibuła", której sam nie potrafił - Aż wreszcie nadszedł taki 
wiosna w odpowiedz! na to nauce szkolne] ogoln:e tył- się książkom, umieszczonym w odczytać, a którt przeczytał mu czas. Myślicie o kursach dla ana!· 
uśmiechnie się i 1 Maja ludzie ko traktowane. gablotce portierni PZPB Nr 3. towarzysz pracy. Prosił, aby mu fabetów lub może o szkole dla 
w różnych krajach będą , mó- • Teatr w całej pełni doc~- Książki w fabryce, książki w ją klika razy czyblno, aby tłu- dorosłych? Tak, były takie kursy 

iumfi Ż , d ma rolę wychowawcz" pra- fabryce - powtarza trochę do maczono każde słowo, każde zda i taka szkoła - ale .. , w więzie 
wić o tr e yc.a na ' " · b" t h d t · h · N „1 • • j · I · s· d i l'ś r • ·11 sy. Martwy jest taki teatr. ste 1e, a roc ę o s 01ącyc o· me. aucz,... się Je mema na mu. ie ze 1 my aze„1 - „." 
śmiercią o triumfie prostych który w r~peituarz~ swoim bok ~owarzyszy p:acy. Na twa- pamięć. I ta pierwsz:a bibuła za· nas było, czy 5-clu. Lekcje odby· 
ludzi nad oburzeniem ludo- • d ! ł kt 1 h rzy Jego maluje się wyraz wzru decydowała. Gdy p9źnlej w 1904 wały się regularnie, choć potaja· 
:terców." 1:1-e ma. ~ e a ~a nyc • po szenia i radości. roku wstą~il do SDKP I L, umhtł mnie i po kilku tygodniach pler· 

htyczn:e interesuJących,_ wy Tow. Michał . Bednarczyk, powtórzyć jej sens towarzyszom wszy raz już nie sylabizują::, 
W dalszym ciągu autor na- chowuJących obywateli w szczotkarz w wykończalni, lnn11 na kole. płynnie odczytałem: KAROL 

wiązcując !io Kongresu Pary- ideałach demokratycznych, fabrykę pamięta . I dziś, gdy pa· - Chciałem wiele czyta~. chcia MAR.KS - MANlFESt KOMU· 
1kiego· pisze: ~!STYCZNY". 

„Kongres Obrońców Pokoju Zamkniote wrota przed obcą interwenc1·ą ciu:eg~ytn:~ W:to~iiiozr;Jo ";ot~~ 
przejdzie do historii naszego 'ł Po plerw'lzej książce pos1ły dal-
burz.liwego i . ciężkiego okresu Po 1Danlfeścle Mao • Tse - Tun nve stosunki z lnnyml paflstwaml,, Mao-Tse-Tung•, będ• ał• całkowi- sze. Nie pamiętam już w jaki 
jako p'.erwszy zwiastun prze- ga, który zdefiniował podstawy Jest równouprawnienie oraz posza- cle •losowali do obowłllzuJllcycb sposób towarzysze je dostarczali 
łomu. Nawet przyroda cht:lała organizacji wewnętnnej iJed- nowanle praw suwerenności I In- praw chińskich. do celi Widziałem tylko, że 
to podkreśll.ć·. nl"gdy J·eszcze tegralnośct terytorlalnej Chin. Do- Deklaracja dowództwa wojsk lu- książki są stale inne i nowe, a Ja noczonycb Chin demokratycz- ód 1 A il L d I ~ d , · t ł W I w ao w z wo nn u owe zą a wy- dowycb posiada epokowe znacie- wc1ąz czy a em. c ągu s e,., 
Paryż nie widział tak upalnej nycb, dowództwo Armil Ludowej cofania wszelkich wojsk obcych nie. Skończył i!ę okrei kolonijne) trzykrotnego pobytu w więzieniu 
i . lłonecznej wiosny, luc;lz!e ogłosiło nowy dokument o donlo- jak równlet okrętów wojennych eksploatacji największego narodu przecz:ytałem Ich bardzo du.!:o. 
uśmlechaE się do wiosny i do slym znacienlu politycznym. Tym I lotnictwa z terytorium Chin. 2:ą- na łwlecle. Chiny, pnyslowlowe A gd / mów wychodziłem na 
1wych wielkich nadziei. danie to skierowane Jest pod adre- państwo obcych koncem'I. „otwar- wolność, byłem jeszcze mocniej· 

ł · · · razem cbodd o określenie pod- k s ó Zj d ~ · · b d · · d d Okaza o się, ze mozna zam- sem Wlel lej Brytanii, Ian w e tych wrót" 1 zagranicznych Inter- szy t Jeszcze ar z.teJ z ecy o-
knąć usta temu czy innemu staw, na którfcb ludowa władza noczonych I Francji, których jed- wencjl, rozpoczynaflł nową epokę wan; do walki o Polskę socjali­
ciłowiekowi, odmawiając mu budować będzie stosunki zagranlcz nostld pozostają w niektórych swych dziejów Jalr.o wolny t •u- stycznlJ. W uszach brzmiały wy-
w'..zy wjazdowej, lecz nie ffi'.>Ż ne Jłepubllld. punktach opanowanych jeszcze werenny naród. Zrmcenie jarmi~ czytane z książek :!Iowa. „Pro-
„a zamknąć ust 70 narod >m. przez Kuomintang prowincji. Chin letariusze wszystkich 'kraJ"ów „ Anglosasi pogod1llł 1lę Jut i tmperlallstycmego przn Y Na konferencji paryskiej nie Pona"to władze demokratyczne odblfe się sreroklm echem wśród łączcie się" I te słowa przenosi· 
przemawiali odosobnieni dzi- faktem, :te mimo łeb wyalłków stwierdzaj11. te obce mocarstwa, u~lemtętonvch I walczlłcych o wol Iem towarzyszom do fabryki. 
wacy lecz miliony ludz:. Mó- klęska retlmu Czag-Kal-Szeka jest 'lołć narlldów Vletnamu, tndollei:ll. - Te pierwsze „bibuły", a 
wili Oni O jedne). rzeczy, o pragnllce ustanowić sto1ankl dy- po'źn1'e1· dal•ze ks1·~. zkl zadecy„o-nieunUmlona. Dowodem tego Jest Birmy, Malajów I Innych ltrat6w ~ „ " 
tym, że narody pragną poko- ó plomatycme i nowymi Chinami, Azji. Jedna z nalwatnle!szycb pod- wały o walce i pracy wielu z nas. 
ju. Mówił o tym zarówno wiel m. In. wstrzymanie potoku dolar w muszą zerwać stosunki z ni~doblt- daw tmpe"1allzma łwłatowego ~t11 Były lata więzienia, bolesne razy 
ki uczony francuski Joliot - płynących od czterech lat do cblń kaml Kuomintangu. la się potętnym czvnn!klem ula- gumowych palek policjantów. 
Cur!e 1 matka Zoi Kosmode- sklej beczkł bez dna. Ostatnio manta tego lmperłallzmu. Lecz dzięki temu dziś nasze dzie· 
miańskiej, i rolnik z Algeru, rzecznicy rządów Stanów Z)edno- Jednoci:ełnla 1 tymi warunkami ci w innych nli, my szkołach opa 

J I lć lk wił Chiny ludowe wkraczajll na are- k 1 inżyn:er amerykański - lu- czonycb i Wielkiej Brytanii zlo· ma ącym zapewn ca o Il •u· nowują nau ę cz:ytania i pisania 
dzle bial:, czarni i żółci. Nie :tyli półofh;jalne oświadcz:enle w werenność państwa ,cblńsldego, 'lę jako wolne delllokratyczne mo- i w Innych warunkach zapoznają 
były to sentymentalne dekla- spra~1e nawiązania kontaktów z władze ludowe upewniają ze carstwo, gotowe do n•wl11zan_la się z dziełami wielkich naszyct1 
racje z przebrzmiałych czasńw Chinami Ludowymi. Komunikat do t kó tkl 1 d przywódców ' Marksa, Encre(sa, swej strony, łe cudzoziemcy wy- s osun w ze wszys m naro a- " pacyfistycznych, było to gro:l- wództwa wojsk ludowych określa Lenina i Stalina. Ot, mog-ą je ku· 

Ó kon;iJa.cy nonnalnte swój iawód, mł, ale tylko na zasadach rowno- "ć I 1 • b t · f ne ostrzeżenie dla miłośnik w warunki, na jakich ure9ulowanie p1 c 1oc az y w ym samym a· 
mięsa ludzkiego: nie starajc-:e stosunków mogłoby mleć mlejme. będą korzystali z opieki władz, oprawnlen!a, wolności ł suweren· brycznym kiosku, urządz:onym 
li~, nie gromadźcie zapasów Zasadniczą podstawę, na Jakiej oczywiście pod warunkiem, te jak noki, oraz integralnołd kraju. z okaz:ji „Tyg-odnia Oświaty, 
bomb atomowych, nie sumuj- władze ludowe pragną budować Io bylo podkreślone w manlleścle J .L Ks11jżki I Prasy". 

~~IUlM<T.2.!B+!l!!~~~H~I~ 
„Prymat moralny" 

i „bezsensowne projekly" 
Propaganda amerykańska 

płynie m~tnym potokiem nie 
tylk,.> z poz.łacanych tr!}b 
„Głosu Ameryki" i z łamów 
11przedajnej prasy kapitali. 
stycznej, lecz chadza niekie 
dy bardzo krętymi dróżkami 
i materializuje się w sposób 
zgoła nieoczekiwany. Jed. 
nym z dowodów tego może 
po!!łuży6 broszura ks, dr. Z. 
Golit1skiego, wyd~na w Lu 
blinie pod wzniosłym tytu· 
tulem - „Prymat wartqści 
moralnych''. 

Zdziwiony czytelnik zna.j­
dzie w tej ksi11-teczce, w gQ. 
azczu zawiłych & namuzcz:o 
nyeh frazllsów, apologię 
„czynnych polityków'', ta.. 
kich jak Truman, i Attlee 
(Forresta.la nie wymienio. 
no ... ), których autor bro. 
ll!ury reklamuje w chara.kte 
rze apostołów „mora.lności 
ewangelicznej" (!). Aby 
utwierdzi6 c:;:ytelnik& w pra 
wdziwo6ci tl'j niezwykłej 
tezy, ktl. dr. Golmski pine 
dosłownie: 

„Prymat idealów moral­
nych nad polityczno • tech. 
nicznymi stwierdził prezy­
dent USA. - Truman, u. 
strzegajQ.c dla 1iebie, ile n. 
zy i na jakie obiekty Japo­
nii ma by6 użyta. latem 1945 
r. bomba atomowa. Taki wła 
bie sposób my6lenia. i postę 
powani& wykau.ł zwycięstwo 
za.se.dy odpowiedzialności mo 
ra.lnej za liczne istnienia 
ludzkie i straszliwe apu.sto­
szenia materialne na.d msa 
d' nieodpowiedzialnego po­
Blugiwania eię niszczącymi 
6rodkami techniki bojowej". 

A więc - według światłej o. 
pinii ka. dr. Goliftskiego -
bomba a.tomowa ma. by6 do 
wodem praktykowania. „mo 
ralno6ci ewangelicznej'' ee 
strony tych, którzy się tą. 
bombą posługują..„ Kon1enta 
rze, doprawdy, z;byteczne. '.lI ~ 

tródlo natchnie.d auto ··a ,u. 

cytowanych tu wywodów i-~ ~' 
ogóle podobn~b. mu Uuma­
cży „zasady prymatu mora.I 
nego'' 1 odnaleź6 nie trudno. 
Oto jesz;cze jeden ba-rdzo pou 
czający cytat z. okre1u przy 
gotowań do pa.ryskiego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. Dn. 
28 marea br. urzędowy or. 
gan Watykanu - „osserva. 
tore Romano", atakując de 
mokraej~ włoską za je nie. 
przejednany stosunek do 
paktu atl"n'tycJdego, pisał: 

„Opozycja domagaJ:a. się 
zaaprobowania takich ca! 
kowicie pozbawionych sen 
su projektów, jakimi 11ą: 
żądanie zakazu utycia 
bomby atomowej eey też 
propozycja. redukcji zbro· 
jeń". 
I tu - pow1treyma.m.y Ilię 

od komenta.rey, zauważ-,iQ.c: 
jedynie; że takiej wypowie 
dzi iiie powstydziłby sifł 11a.m 
prez. Truman .- entuzjasta 
„moralnolici ewangelicznej'' 
w rozumieniu ka. Golińskia 
go. Ale nie dziwillly się zby 
tnio temu wszystkiemu: któż 
dzisiaj nie wie, że od Białe 
go Domu do Watykanu jest 
bez porównaniu bliżej, niż 
można by są.dzi45, według od 
ległości - geografieznej, 

B. D. 
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W A• • 132 - Do łóżka, ma grypę, temperaturę - powiedziała przytrafiło się jakieś nieszczęście i że jest jej cięłko. PaY" 

• zaleW do Załkinda i zapytała Topolowa: - Coś się musiało trzył na nią z szacunkiem i współczuciem spod gęstych 

D I k d M k stać1 Kuźmo Kuźmiczu? · brwi. Wszystko mówiło o trudnej walce, w której na· 

. a e O O Os Wy Stary milczał. Załkind spieszył się, włożył futrzaną wet kobiety i podrostki zachowali się jak żołnierze. 
czapkę z nausznikami i. w~szedł, wyprowadzając Topo- W jaki _sposób się to stało, że on, inżynier Topolow, 
Iowa. Na progu odwrócił się. u.sunął su: od walki? „Wolni od pożądań nadziei i stra· 

- Na dzisiaj już chyba dość pytań? Bo jeśli mnie nie 
powstrzymacie, to mogę tak się skarżyć do jutra. 

- Na razie rzeczywiście wystarczy - zgodził się Zał-· 
kind i zaczął wyliczać: - Izolacja chory~h w bursach, 
drzewo, zwerbowanie gospodyń domowych. O kole ko­
biet już myślał i zdawało mu się, . że kiedyś już powta­
rzał żonie swoje ulubione powiedzenie. Koło kobiet bę­
dzie musiało zająć się gospodarstwem osób samotnych. 
:Wielu nawet wybitnych naszych specjalistów mieszka 
w nieopalonych mieszkaniach. Jutro dokończymy roz­
mowy, pojedziemy . do miasta i zorientujemy się, czy 
uzyskamy jakąś pomoc? . 

- A teraz Olgo Fedorowno, proszę spoJrzeć na na-
1zego chorego Przemocą go przywlokłem. 

- Kuźma Kuźmicz, jako pacjent? - Zadziwiające! 
- zaczęła się krzątać koło ;,;tarego nie zwracając! uwa-
g! na jego sprzeciw. - ~le. wpadliś~iel. Te~az j~ż. n~e 
hędziecle się mogli chełpić, ze całe zycie me mieliście 
do czynienia· z eskuLpami. 

· Ujęła głowę starca w rece i uważnnn S"Dofrzeniem po-
~vb mu -w 'twarz. ~ 

.-.Ni~ ma:n.p~awa _uk~ywać .... LeI.'iej będzi?, jeśl~ do- chu n_ie znamy" - powtarzał ulubione poezje. Teraz pow• 
w1ec1e się ..• Jezeh mozecie wysłuchac przykreJ nowiny„. tarzaJąc te słowa w du.:izy im zaprzeczył; 
Załkind przerwał i spojrzał badawczo na Olgę -

- Proszę mówić! .Testem przygotowana na wszystko - ROZDZIAŁ SZÓSTY. 
nerwowo krzyknęła Olga, a w oczach jej ukazał się wy· SAM NA SAM Z SOBĄ. 
raz cierpienia. Dom starego przepełniało błogie ciepło. Sam przyspo-
. - Zawia~o.mili .. mnie, .że .Konstanty Radion~w uchylił soJ:>ił po~ieszczenie do zimy i ?patrzył je tak, że żadne 

się od mobihzacJi. W Jakiś sposób, dostał się podstę- wiatry me mogły wydmuchać ciepła. Maria Piotrowna -
pero do sanitarnego pociągu jako lekarz, ale obawiając gospodyni, u której Topolow wynajmował mieszkanie 
się, źe mimo to zostanie wysłany na front, postanowił wraz z całkowitym utrzymaniem, spojrzała z trwogą na 
zostać inwalidą. Zaczął pić jakieś świństwa i w końcu niego. ZałkTnd uprzedził ją o chorobie lokatora. 
zatruł się. . . . . . - Prosz~ s~ę nie obawiać, jestem zdrów ~ zapewnił 
• Olga wydała z siebie Jakiś gardłowy dźwięk - jak Kuźma Kuzmicz. - Tutaj jest cicho i ciepło więcej mi 
gdyby chciała krzyknąć, ale powstrzymała się. niczego nie tr:!eba. ' 

- Jeśli będziecie potrzebowali pomocy -- oświadczył -Wyjął z kieszeni paczuszki z proszk:lmi które dała mu 
Załkind - nie myśl~ ~ szpitalu, to rozumie się. sa.mo !tadionowa. i :""łożył j~ do szuflady od bi~rka, zdjął ma­
przez się .... Ale. przyJacie~sk~ po~o.c ... wam osobiście... ryna~k~,. ~yc1ą~nął się na kanapie, podłożył pod gło­
Proszę powiedzieć ... w kazdeJ chwili.„ wę p1ę'.k 1 zamknął oczy. Na posiedzeniu podczas prze­

- Bardzo dziękuję. Ja osobiście.„ nie pctrzebuji; ni- mówi~nia Pietki Gudk~na, pragnął jak najprerhnj 7.na• 
czego - szepnęła Olga. letć J;ię w domu, ale nie w poszu~iwaniu snokoiu. Ohe. 

Topolow, który stał obok drzwi zrozumiał. 7.e Oldze cnie był wreszcie sam na sam z soba. 
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PZPI Ir i prOwadzą w akcji współzawodnictwa'- · ·;;~ . .t 
Ambitne wysiłki załogi „bawełnianej dziewiątki" . 

D 

ser1a111•• Cą to jes7.cie po św.!ęcie grywa tu roli wiek robotni-, nictw.le, jest bardziej łwiado- przód, powiększając prawde o C~ła 
~9 MB;ja powiewają k6w. Oto zespół młodziefowy my swych zadań i oblWiąz- 50 procent ilość współzawod."li • .,. 
na warsźtat~Ćh tkackich ma- tkacza Walczaka produkuje. ków. CZ!lCYCh. Pozostaje teraz do Niedawno oglądaliśmy na ekranach łódzkich film prod1ikcp 
łe C7'.lel'W()fte chorągiewk:l? 93,2 proc. primy. Takiż zespół Wszystkie te sprawy w zrealizowania bardzo pował- angiebkiej pt. „Renegat". Bohaterem ~ego. film_u jest znan!. 

Robotnicy tłumaczą z uśnrle kol. Domańskiej - 91,4 pro- PZPB Nr 9 omawiane są na ne zadanie, aby ruch ten. po- odszczepieniec angielskiej klasy robotnicze], działacz „Partu 
chein: - Owszem, każda sala cent - obydwa nie mają wca miesięcznych odprawach z głębić, aby każdy. przodownik, Pracy" (Labour Party) a Jaga.$ City i międzynarodowego ka-'-Via udekorowana w dn:u le bra:ków. Podobne wyniki przodowni:.~ami 7.eSp<>łów, kt6 każdy czl0111ek uspolu orlento ld 
y„,_ os!ąga zes:pól 65-letniego tka- i:zy z kolei informują o sta- wał się dobrze, Ile produkuje pitalu - Mac Dona · S~ęta Pracy, ale te chorą- cza Romana Skalskiego. Bez nie produkcji członków swego i jak produkuje. W tym celu Po obejrzeniu tego filmu t.Vychodzili!my s kina z powajnq 
glewki mają swe specjalne braków i z wysokim procen- zespołu. Dyrekcja zakładów zobowiąza pretensją do autora scenari1Mza. Bo dlaczego niby tylko -
znaczenie: Przy~rzyjcie się bli tern pierwszego gatunku ;>ro- Akcja współzawodnictwa i:a się do 1 czerwca opracować Mac Donald? A Attlee to, za przeproszeniem - pies? A Be-żej, na większych widnieje b:a dukuje zespół prządek, kiero- pracy jest baTdzo popularna./ dokładny plan produk~yjny vin to mucha? Może nie zMługujq na to, aby być bohaterami 
!iy~~~~;5~~~='.:• ~~z~~ wanych przez tow. Annę Jeru Robotników tu n:e trzeba do każdego pracownika i kazde~o serii filmów pod podobnymi tytułami? . 
stałe wskazują członków zespa zal. A więc dobre chęci, sta- niej „wciągać". Zgłaszają sic; zespołu maszyn oraz szczego- Zaslugui'n, Wcale nie gorzej od Mac Donalda . . Bo. uieź· 

ranna i sumienna praca decy sami do komitetów współza- łowe wykresy codZ:ennych o- „ _;, „ od-łu W$p6łzawodnictwa. Z dale- dują o wszyątki.m. ' wodnietwa. Interesują się wy slągnięć ,poszczególnych robot my tylko pod uwagę ich rozmaite „rz.,....owe posum(lcia: . 
~a.~~!i:nj<!:i• doj:;~J·iws kropg.~~ Dziś już nie ulega wątpliwo ~ika.mi swej ~racy i wynikami ~ikó:V i_ ~espo~ów w dzi~dzi.:1ie danie narodu angielskiego w pacht Marshalla, ,:;rof~g0t::zn1 ie ścl, że współzawodnictwu przy mnych zespołow. 1lości i Jakośc. produkcJi. hammstwa (Hamm and Mosley - mana angiels " inna a. 
zawodnictwa, który tkacz stoi ezynia się wydatnie do zwlę- Nic dzi,'wnego więc - g~y z:adaniem ~ady ZaJ_tłado- !zystowska - przyp. mói), wojenna działalnoU nie tyle pod. 
na czele zespołu, kto należy kszenia 1 ulep~enia produk- Rada z.aKładowa, Liga K_ob1et weJ,. oDyrek.c11, .komitet.ów ziemna ile podwodna („atlantycka"), rozpętanie bezrobocia do „młodych zuchów". a~ ó d ół d t d d , . cjl. Najlep:ej świadczą 0 tym i Konntet Wsp łzawo n:ct:va w~p zawo r:ic. wa 1 orgamza- głodu itd. Ostatnio: zakaz obchodu mię zynaro owego 3WJt' 

Od niedawna dopiero w tkał cyfry: w pierwszym kwartale obiecują, ±e !la Kongres Z'Yląz cj1 partyjneJ Jes~, • aby ~e 80 ta mas pracujących _ 1 Maja (które, mi~o to - .wbr'!'"° 
ni „bawełniane,J dziewiątki" br. załoga przędzalni wyko- ków Zawodowych podn~osą procent pracown:ko~, k.{>rz~ zakazowi - było uroczyście przez robotników angielskich 
z~tosowano ów sposób, który nała 78,6 procent primy, zaś ilość współzawodniczących do na 1 .cz~rwca b~dą figur.owac obchodzone). 
jest zarazem przeglądem robotnicy współzawodniczący 80 procełlt. na hśc1e wspołzawodmctwa z uwagi na ich polityki} antyrobotniczą i antynarodowq ~ 
trzeba przyz,nać dla PZPB _ 85,2 procent. Taką samą róż • * • . pracy, stworzyły kadry na- B • • ko. 
Nr 9 - bardzo korzystnym - nicę widzimy w tkalni : wy- Tak, to trzeba przyznać, ze prawdę świadomych robotni- .Jaje się w wqtpliwoś~ dzialalnoś~ panów Attlee i evina 1a 
wynikó"':: akc.jl werbunkowej kończalni. Robotnicy, stający P~.PB. Nr 9 w dziedzinie ro~- ków, . produkującyc~ dobrze, leaderów „Partii Pracy". Niesłusznie. To sq naprawdę czo-
® wspołzawodnktwa pracy. do zawodów 0 lepsze wyniki W.Jama i;xchu wsp6ł~wodroc pracuJących wspólI?-te w ra- łowi dsialacze „Partii Pracy". Pracy na rzecz międzynaro~o- I 
PZPB Nr 9 mają dziś napraw pracy, są bardziej zdyscyplino twa zrobiły w ostatnich mle- mach swych zespołow. wej finansjery, faszymiu i kapitalizmu. 
dt: czym się pochwalić: 72 wan:· w pierwszym kwartale siącach ogromny krok na- B. Sam. ----„ 
pr'oc. p~cown:ków (2272 oso- br. ;, PZPB Nr g było 1,6 pro 11111111t111111111111111111111111111mm1m11111111111111nm111m11111:nmm11111~111 11111111~11m11111111111111n111111111:11nnm111111111mn11111~1tu1t111111111111111111111111111111":111mm1tmm111111111m111111n 

~:;e..: ~f4:u:~~~i:2 ·~~~!.c7!~i~:~~:;,~c~~ Dba1·my " podn1es1en1e poziomu 1de olon1 cznego maywidualnych). Są to liczby meusprawiedliwione godziny U lft . 
llbar<łzo6ln ,~~~e, tnawet w ska współzawodniczących wynosi- Doświadczenia I.go 1ror!1l te. kursów terenowych, w ezym U przewidzianych planem kura~~ źonukia. praea k~ op&D.

1
o"?'!11em 

og vAraJoweJ. ły tylko 0,01 procent. PZPR dały bardzo międ7.Vzakładowyeh pr"" Dziol- ~·ciu seminariów, lecz rozwiJ& na. ma.r inzmu - emmzmu renowego • -, -, • kł · j · b" d bk Jakie zespoły najlepiej pra- Jednym słowem robotnik, cenne wska.Wwki Doświadeze.. nicach or&z 15 w więk.eeych za· ~ niema.I po kazdym wy a. i pr~wo ~mem.~ ie ~ro U, 
CP.Jll? Jest pewne, że n:!e od- biorący udział we współzawod nia te wykorzysta.no przy orga kładach pracy. Ogółem na kur. dzie. . . . . . przoduJQ.CeJ partu vr ~tędzyna 

nizacji drugiego turnusu, któ· sach uczy się obecnie około 1200 Takimi wł.dnie osią.gni~ci~1 rodowym ruchu robotniczym -

W · ł • ' · k • s • 1· ry rozpoczął się w połowie ubie towarzyszy. pl)SzeeycU. eię mogą: Dzielnica WK1;'(b). Bez ':1ągłej .pracy ak •91113 ft OSJi". męma raJU oc1a izmu głego miesiąca. o ilo organizu. Krótki, bo za.ledwie 3 tygod •. śródmieście, Górna...Pr~~a., Gór tyw_lSty partyjne~o l cz.łon.ka Uf' 'ł'-\ · c pierwszy kurs dzielnicowi niowy okres pracy kursn wyka; na-Lewa, oraz śródrrueJska-Le. partii nad podniesieniem swoje Rozbudowa kopalń węgla w ZSRR i!struktorz' pro~agandy oraz zal, że tam, gdzie Komitety wa. . go poziomu ideologicznego nie 
. • . . . . Dzielnicowe Komisje Szkolenio Dzielnicowe zrozumiały znaczo- Formułując . z ~k?-z?i święta. może być mowy o dalszym WT 

Pod koniee powoJennego pla. trudniem prey budowie kopalni, kł dł óln· y nacisk na nie i wagę szkolenia intereso· MaJ·owego naJwazmeJsze zada. konaniu przez niego zadali par . i 1 . d b . 1· O ·1· we a y szczeg , . t j h" nu p1ęc o etniego wy o yeie wę wypompowa i prze~zło 60 m1 io liczbę kursów i słuchaeey, . eo wały się przebiegiem rekruta.. nia, st-Ojące. przed na.szą orgam Y nyc • 
gla w ZSRR ma. wzroeną.ć do nów metT6w !ześcienn~ch wody. zresztą. nie odbiło eię dodatnio cji, gdzie sekrętarze obecni by z11;cj'ł partyjn'ł: I sekretars Ko Niestety q jeszcze w wielu 
.250 milionów ton rocznie. O po- Odbudowano 1300 kilometrów na poziomie pracy !zkolenioweJ li na otw?-rciu ~ursu, tJ:?m.ac~y m1tetu. Ló~zkiego tow. Dwor~ Komitetach Dzielnicowych tovra 
myślnej realizacji tego zadania sztolni. dziś szczególną. nwagę zwróco- li uczestnikom, ze podmesienie kowski zaliczył do pr&c waz. rzyeze, nio rozumieją.cy tych 
z~decydu~ą. dwa ez~ni~i: budow Wspaniałymi osiągnięciami mo no na to, aby kursami objęci swojcg? P?ziomu ideologicznego nych i pierwszoplano~~h „?al spraw i podnhodzą.cy do ze.gad-
nietwo mwestycyJne i dalszy . 6 • . . ~ zał bvli w pierwszym rzedzio - ak stanowi meodzowny warunek szą. prac11 nad umocnieniem ide nienia szkolenia, jak do „na:rzu 
wzrost wydajności pracy w opnr g~ się r wniez po~zci:ci 0 tYmści podstawowych i oddzia dalszej pracy partyjnej w tere ologicznym ;naszych szere~ów, con ego'' „z góry'', ,-,rozkuu"; 
ciu <> mechaniz1cję przemysłu 151 bu~owlane, ~atrudmo~e prey łowyeh organizacji partyjny~h nio - y~.m ~zeczywiści~ kursy nad usuwan~em poros~ośc1 ba który trzeba wykona~, nie troa 
węglowego. budowie kopalni Zagłębui. Mos- oraz partyjniacy _ czlonkowie wyróżmaJą. się WJ"ilOkim stop- gażu reformistycznego i oport~ czą.c się o to, ja.k będzie on "'1i 

W ramach powo:jennego planu kiewskiego które dajo obecnie Rad Zakładowych. niem zainteresowania słuchacLyl nistycznego. Ważną rol~ W t~J kona.ny''. 1 

· . ół ' . · 1 .. w wyniku niedawno przepro i dużą. :frekwencją.. Na tych kur dziedzinie musi odegrać szko e I dlatego wlMnie, jak etwier pięcioletniego przewiduje się od 2 i p raza więceJ wę~ a, mz dzonej rekrutacji ogt'-łem zor sach toczy się ożywiona dysku-1 nie ideologiczno aktywu partyj dzil towarzysz Dworakowski, „w. 
l:pdow~ i zbudowa.n:ie przeszło w okresie przedwojennym, ;nizowano na terenie Lodzi 29 sja, która nio ogranicza. się do nego i mas członkowskich, wytę dziedzinie szkoleniowej brgani. 
łbo. nowych szyb6w węglowych, .Ale radzieccy budowniczowie zacja łódzka dala się wyprze. 
277 fabryk przetwóreeych i 26 kopalni n:ie spoczywbają. .na lbau. z• yc·1·e • praca tow a r•ys•a Spałka dzić innym organizacjom partyj . . rach. Niedawno ro otmcy u. I a. a. nym. Jest to m. in. wyniklem 
:t&bryk brykietów. " dowlani kopalni Zagł. Doniec- • • k • niedoceniania przez niekt6rych 
Dos~ seybów, któr;rch urucho kiego, K'.uźnieckiego i Ka.ragan. Zasłuzone odznaczenie syna oraz mat I towa.rzyszy z aktywu roll BZko 

mienie. ~rze~duje .pow~jenny dyńskiego wystosowali l~sty d? Myl: się ten, kto sądzi, że ła naprzód w wytrwałej pracy. zbyt łatwą robotę. No a teraz, lenia partyjnego. Zada.niem kie 
P'.~n p1ęeioletm, będzie .większa, ~talina, w których oświ~dceyh, two jest wY'tiągnąć od tow. Jako dyrektor tkalni kombi wszystkim wiadomo, sił nie rownictwa naszej · orga.nizaej1 
mz w ~wóch poprzednie~ . ra- ze w . roku 1949 uruchomią.. taką Spałka wiadomości 0 jego ży- na.tu PZPB Nr 3 tow. Spałek szczędzi ~ tęgo gło"Yl' ~sza. ło partyjnej jest te szkodliwie 1 
zem. wziętych planach p1ęciolet ilość kopalń, która pozwoli gór ciu i pracy. Tow. Spałek nie jest popularny, ceniony i lu- Ws~yscy pr.z~znaJą Jedno& k niesłuszne opory jak na.jszybcieJ 
:aieh. W odbudowanym już po nikom Zagłębia Donieckiego już lubi mówić 0 sobie. Rumiana biany. w zakładach pracuje śnie ze słuszrue, tow. ~pale przezwyciężyć". 
zniszczeniach wojennnych Zagłę w czwartym kwartale rokn bie jego twarz o jasnych oczach Wlelu jego towarzyszy z lat calłkowicle zasłużył sobie na Wykonując te, tak jasno efor 
bin Donieckim uruchomiono 222 żą.cego osią.gną.6 poziom wydoby ma wyraz stanowczośc: i po- dawnych, z lat wczesne' mło- swój Srebrny Krzyt Zasługi. mułowane zadania winni towa­
wielkie eyby. Z kopalni, zatopio eia, zaplanowany na ostatni rok wa~. Ten człowiek nie oglą- dośct. Wszyscy chętnie dzielą · Na wzmiankę o odznaczeniu rzysze z Komitetów Dzielnico.. 
nych przez wroga, pracownicy za planu pięcioletniego. ga się wstecz, lecz idzie ciągle sję swą opi~ą i wspomnienia tow. Spałek uśmiecha S:ę lek- wyeh dołoży6 wszelkich 11tard, 

mi o koledze i przyjacielu. ko. - Ten Krzyż, to dla mnie by stało si~ to już teraz, tj. 

Wątpliwe .metody oszczędzania 
Czy warto przewozić stare żelastwo-zamiast je odsprzedać 

Centrali Złomu ? 

P j 16 _„_, ,.. zachęta do dalszej pl'.°acy. War w eza.sie trwania obecnego kur 
- racu e po gvuL..ln. '-'Y to oddać wszystkie siły dla bu 

je fabryką i jej sprawami - dowy wymarzone~ ild d'lwna su. 
Ó · d · · J Wszystkie Komitety Dzielni.i m w1ą je m. Polski Socjalistyczne1·. To sa- cowe muszą. przede wszystkim 
- Dzielny chłop - opowia mo mówi moja matka - do- zatroszczyć się o właściwą. pra. 

dają inni. - Wszystko widzi daje po chwili. cę Dzielnicowych Komisji Szko 
W Państwowej Tłoczni i Raii- Na terenie wspomnianej olej1r dłuższy .:zas zajmowało miejsc<! i wszystkiego dop:lnuje. Kocha A matka tow. Spałka, to sta leniowych. 

neril Olejów Jadalnych przy ul. ni leży jeszcze stos kadzi farbiar w oddziale przy ul. Pabianickiej, maszyny i robotę. Energia z ra tkaczka w PZPB Nr 17. w okresie poprzednim Komi· 
Próchnika 16 znajdują się od nie skich. Staie, przegną!e, polarna- aż wreszcie ktoś tam nabierze niego tryska. Ciężko pracowała wraz z mę- sje te na ogó_l działaly słabo, 
Pamiętnych czasów 1'akieś maszy -ne, choć i teraz .1·eszcze nawet na odwagi I powie, że można już to _ Był J'ednym z p1·e~"-ych żem murarzem, by dop0moc · · · . k • ~""" swemu amb"'.tnemu synowL przerzucaJą.e cięzar pracy na in ny wykończalnicze. Rzecz zrozu. pierwszy rzut oka widać, że biły wszyst o sprzedać Centrali Zło- zapalonych organizatorów Chłopak chciał się uczył: za Htruktorów propagandy. Nowy 
miała, że olejarnia robi, co mo- to kiedyś kadzie farbiarskie. mu. współzawodnictwa wśród mło wszelką oenę. Mając lat 

11 
za turnus szkofeniowy przyniósł 

że, ażeby się tych maszyn po- To również trzeba przewieźć. Wprawdzie owe „krepy" przez dzieży _ dodaje tow. Grzelak. czął już pracować 'ako tki'ICZ, reorganizację Komisji, które w 
zbyć, gdyż zajmują one bardzo Po c::i? No, bo to „majątek" Dyr. bardzo ostrożną Komisję mogą _ Niejednego ze starszych też w fabryce u Geyeza. Równo· Dzie<lnicae.b. śródmieście Lewa, 
potrzebną przestrzeń, którą mo· p·rzem. Wełnianego. 6yć jeszcze w tej chwili zakwa- zachęc!ł i wciągnął do wyści- cześnie chodził wieczor.imi n:i Staromiejska i Górna Lewa ju:is 
żna byłoby wykorzystać na pew Zastanówmy się jednak nad lifikowane, jako nadające się do gu pracy. Współzawodnic- naukę. w okresie rekrutacji na kul!! wy 
ne konie-:zne urządzenia socjalne. użytku, ale po demontażu i , kilku twem zajmuje się stale, a jak Pewnego dnia zdał z odzna- różniły się dobrą pracą.. Ponieważ maszyny tego typu celowością tego przewożenia. chociażby miesiącach przebywa· oka w głowie pilnuje cyfr pro czeniem egzamin do gimna- Zadaniem Komisji Szkolenio. 
ma,·ą . zastosowanie w przemyśl;! Ziom już zabrany, jak również nia na ,,świeżym powietrzu", bę· d k j h · h · t · lk · 

u cy nyc · z.i·um. N:e został jedn~k pr?.y- wyc Jes me ty o zorgamzo we nianrem, zwrócono się do Dy· pozostałe 3'eszcze maszyny to dą j'uż stanowczo do mczego. · k 
1 

ł 
Stary maJ"ster tow. Czlapiń- J·ęty. Dyrektor oświadt:zył r.:iz- wamo ursu, eez sta e roztacza rekc1'i ego przemysłu, ta zaś z całe tony żelastwa J · d t · · · d · I w · eszcze gorzej prze s awia się ski, który jak tow. Spałek się żalonennu chłopcu, że gimna- me na mm kontroli utrzymy: 

kolei po eciła 4f.Z.P. · Nr, 37 Centrala Złomu podobno płaci sprawa drewnianycn kadzi. Spró wyraził, zna g0 od ,,szczenia- ZJ·um kształci tylko synów lu- wanie stałego kontaktu ze słU.: aby zabrały te maszyny. · k ł · d ł t p h · ł ·1 · d t h · k za g. z omu je en z o y, rze· c n:a e, przegm e, rue prze s a· ka", powiada z uśm:echem _ dzi wybitnych t ?.ae.1ożnych. c aczami i wy ładowcami. 
Pozornie ~prawa została zala- wiezienie z ul. Próchnika na Pa· wiają poważniejszej nawet na wytrwały chłopak ze Spałka. Ula dziecka murarza i tkac:dd Kontakt ze słuchaczami rue t~·1·ona, w rzeczywistości j'ednak b' 'cką (szofer benzyna samo- opal warto'c1· ale nalez·y j·e na1· B d Chł 1 "' 1am • , • " • . · ar zo pracował nad sobą. Pa nie ma tu tn:ejsca. opat może ograniczyć się do kontroli 

dopiero teraz rozpoczyna się chód, koszta załadunku itp.) ko· rychlej zabrać, póki jeszcze trzv miętam początki jego pracy był dotknięty do głębi tą nie ich wiadomości, lecz, jak to by 
i&tna tragedia. sztuje około 5 zł. od kg. mają się ku.py. partyjnej. Był kolporterem sprawiedliwością. Nie ,an1e- ło przy zakończeniu pierwszego 
· WięksLość znajdujących się tu Wszystko to ma zostać prze· Mam wrażenie. że nie wszyst- nielegalnych ulotek. Zawsze chał jedn1.1k pracy na ob~anej kursu, powinien iść po linii zbie 
urządzeń to zwykły ziom, a jed- wiezione po to, aby znów przez ko jest tu w porządku. mu się zdawało, że dostaje drodze. Ukończył Włókit:nn'.- rania uwag słuchaczy na temat 
na czy dwie maszyny, tzw. „kre- czą Szkołę Zaw0dową, Szkołę organizacji i systemu prowa. 
py", które ewentualnie mogłyby N - •~ d • # b I - Handlową, uczęszczał na wy- dzenia kursu. Uwagi uczestni· sjęnacośprzydać,oczywiście po o.s• „ores"'JOft enc• a rącza D•szą: kłady Uniwersytetu Robotni- ków kursu już w dużej ezęśei g'runtownym remoncie i uzun. eł· m11111m11 1 1; 11~ 11 111r.mi1111·1 1n 1 111 n 1111n1n1nm11 1111 11111111mnmm1111n111111 11r1111111n11~111 11 1n111m1mr,111m 11 1111 11 1 111 n 1n 1111 1:m11t 11 •11 .1 1 1•1:111 111 111i; 1 1 •1 1 •1 111111111 1 111:111 11 1:111 1 r 1 111m1u11 w ku 
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czego. ro <YW. P - preyczyniły się do ulepszenia 
nieniu, nie znajdują zastosowan;a. z d • • • I łek wstąpił do Kom:m~stvcz- metod pracy kursu, jak np. wpro 
w P.Z.P.W. Nr. 37. aoszcze z1mv w1e.ce.1·. nej Part:i Polski. Brał udział wadzenie seminariów, a i w dal Część kompletnego już zlo:nu • li we wszystkich akcjach 3traj- azym eiągu niewątpliwie wpły; 
P,.Z.P.W. Nr. 37 zabrały I prze· Pracownicy PZPJG Nr 8, wlgnowa~ z wypłat dwutygodnio. Mówiąc o oszczędności niemo kowych. ną na podniesienie jego pozio~ wiozły do swego oddziału przy d ś h . ·ść ~} t · . Na drodze walki i pracy mu. 
ul. Pabianickiej'. Reszta stoi i cze· ramach zobowią.za~. oszc~ę no - V".Yc i przeJ .na "J1"'a y mic zna pominąć milczeniem kiero- tow. Spałek uzy_skał nie mało 

6 ni'owynh postanowili zwięks"""ć sięczne. Pozwoli to nam zaosz- "k d k · to N Krótki· okres trwani·a bież? ka zmiłowania. lejarze wol:iją ~ ~ -,, wm a ru arm, warzysza ur sukcesów, doznał też niejed:ie .... 
wielkim głosem „zabierajC'ie" - dyscyplinę pracy przez dopro. czędzić w stosunku rocznym czyńskiego Wiktora, który go niepowodzenia. We wszyst cego turnusu nie pozwala na 
zaś wełniarze z rozpaczą pyhją wadzenie do minimum wypad· 3250 kompletów druków, czyli przez zastosowanie własnych kim brała udział jego matka, przli.~prowdat'.izehnie grunthownej. a-

? ków opuszczania dni pracy. Nie tzw. list płacy. Po przeliczeniu słó drżąc nieJ"ednokrotnie z lęku na zy o yc czasowyc os1ą.g· 
- po co jest to jedyny przejaw obywa na pieniądze daje to 207.240 zł . pomy w prey reperacji wał. . . ck nięć pracy szkoleniowej obecne 

I 1·edni i drudzy ma1·ą rację t l k" stosunkowani·a si·ę p ·• . l ty . . ków drukarskich, przyczynił o zyc'.e swego dzie a. go turnusu. Do sprawy teJ·, J'ako e s ·iego u rzeJ~cie na wyp a miesię· W d · S · t M · ze swego punktu widzenia. d 1 d się do zaoszczędzenia 385.000 mu Wlę a aJowego, kl 
6 

•• 
t b . t 1 naszej załogi o ape u rzą. u o czne likwiduJ·e także godziny gdy tow. Spałek otrzymał niezwy e ważnej, jak r wmcz Pier\\-szym po 1 ze ne jes wo ne · d • · złotych d ś · l · k ó 

d d . h przeprowadzenie oszczę no~c1 ruidliczbowe pracowników biuro · · chlubne odznaczenl·e pań~ ... w ·J o o wiet ema pracy nrs w miejsce. ru zy me c cą przewo- d . lk · t 'li ~· d · l h ól zić do siebie rzeczy całkowici~ tam, g zie ty ·o Jes to moz - wych i pozwala zmniejseyć per J. Kalinowska. we, matka jego została nagro ziehmDco~ylc. phrz:f poszczeg • 
h d I · we •onel administracYJ'ny. :Przy:nie dzona za Z"'yci'ęstwo we nyc zie mcac i zakład'.l.ch ńieużytecznyc . g yż zaw~ ~ • . . . 0 I K f b w 

sobie podwórze. gdzie żelastw:i _Pracownicy ~i~yczm . • !'ZPJG sie to dodatkowo 824.000 zł. osz orespondent a ryczny współzawodnictwie zespoło-1 pracy niebawem powrócimy. 
nadal bedzie tylko rdzewiało. Nr 8 postanowili rówmez zrezy ez~dności rocznie. „Głosu" z PZPJ'G Nr Swym PZPB Nr 17. R. Schabowska, 
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Baj/ci i lallci - które uczą prawdy życia 

Znakomity czeski teatr. kukiełkowy 
krdtko przed zakotczeniem woj 
ny!" 

Prof Skupa był na Kongre­
sie Intelektualistów we Wrocła 
wiu, jako przedstawiciel brat­
niej Czechosłowacji. 
Występy czeskiego teatru kt. 

kiełkowego poza Warsza.wą., od· 
będfł. się w Poznaniu, Szczeci. 
nie, Wrocławiu, Lodzi, Krako-
wie, i Katowicach. l,ódzka pu. · 

Nrl2J 

bliczność zobaczy tea.tr prof.] 
Skupy jui 15-go bm. 

Przy ut. Narutowicza 59a .>twai ta została wystawa p. n. „Blbllote· 
Sta.nlsław Powołocki. ka Uniwersytecka 'w sluible społecznej". 

Nakłady czasooism 
i ksią:iek w ZSRR 

O ogromnym rozmachu ruchu WV­
dawii!czego i wspaniałym rozwofł 
ptasy ra~ctoiej, docieraj11cej do 
najdalszych :zakątków kraju, św.lad 
czą następując& dane, opublikowa­
ne w 7JWl11zlrn z obchodzonym Y 

Związku Radziec:dm w dniu 5 maja 
„Dniem prasy bolszewickiej". 

Na tereme Związku Radziecki• 
go ukazuje się obecnie 7.200 ga%et 
oodziennych o łącznym nakładzie 
31 ini.lionów egzemplarzy, setki 
czasopism 4 periodyków literae. 
kich. W roku ubiegłym dano 
w nakładzie 61? milionów egzem• 

I 
plarzy 40 tys. dziel, książ-ek I brG 
srur politycznych, literackich i na• 
ukowych, w tym 26.800 tys. egzem 
plarzy dzieł kia.syków marksizmu 

!l.------------------------------------._.__....,.._._._.. ...... ...,...,....,.., ............. „ ...... ...; - leniruzmu. (w) 

-Turskiej 
z l:ycla muz~cznego Łodzi 

Trzy koncerty Ewy Bandrowskiej 
_ pamiętamy teu •iezwykły przed Hcznyi:n audytoriu~ wszy wo gotują mie~zkn!e.y ~oskwy, do J>ardzo nielicznych utworów 
szczegół _ jui na dwa dni stkio bogactwa aweg_o p1~knego na~a.~ by mo~na n~ewiar!go~- tego rodzl\ju, kompozyt.or dedy 
przed występem widniała nad glo•u,. którym. - mes.te.ty .- nymi, ~dyby me to, ze .mozna ~e kował radtieckiej śpiewaczce ko 
kast tabliczka „wszystkie bile czaruJe W: kr&JU rzad~eJ! aniio usłyszec latw_o,„ słuehaJQ,C radio loraturowej, Ninie Niczewskioj 
ty sprzedane'•. Obecn~e. :Ban· li :a:agr.a~1cQ-.. Przypommeć nn wych t~ansmu:Ji. primadonnie opery w Kijowie. 
drowska wystę.piła rówmez trzy tym mieJSCU wypada, ie Ban· Drugi występ Ewy Bandrow- Glie? potraktował te.n koncert, 
krotnie: najpierw 27.IY. dając drowska jest jedyną,_ powta- skiej · odbył się w ramach 31.go jako popis indywidualny a.rtyst 
recital włMny w dwa dni pói rzam, jedynllł na..~ą. 'p1cwaczk\, koncertu symfonioznego Filhar- ki, gromadz11c w~zy~tkie najmo 
niej 29.IV. s. ~dzialem orkiestry kt?ra o~ ~elu już }at l'&pru..en monii . .Miejskiej. Orkiestra. na iliwsze „trudności". To też nie 
symfonicznej, wreszcie w przed tuJe naJ_wyzszy poziom kultury wstępie odegrała uwerturę każda. 'piewaczka n10że sobie 
dzień 1 maje. r8. wystitpiłe. w wokalneJ w IJWYCh a._rtystycz. Beethovena op' 84 „Egm_ont''. pozwolić na włączenie tego kon 
częAci utystyeznej na uroczy. nych podróżach zagrarucę.. O~t~ Przy pulpicie stanął prof. Wła certu do swego repertuaru. Jest 
stej Abdemii Pierwazo~a.jowej tn~o d~gim obok Ba~drowskieJ dysła.~ Raczkowski. Ni~nanę. on wynikiem dużych doświa.d. 
zorga.nizowa.nej puez Ligę Ko. śpiewakiem, który łpie"!a.ł na pozycJę programu stanowił kon czeń kompozytora., napisany 
biet w Łodzi. z każdego z tych ę11tra.dach Moskwy, Lenm~9.du, cert na głos (sopran) z towarzy niedawno temu, nosi bowiem 11y 
trzech ko.ncertów pragniemy' Kijowa . i Odessy, był 'wietny szeniem orkiestry kompozytora. gna.turę opusu 82. Składa się z 
zda6 krótkie sprawozdanie. A na~z baryton Jer'EY Garda. radzieckiego „Gliera. Rajnhold awóch części: Andante i Alle-
więc po kolei! Bandrowska nie tylko olAnie Glier jest jednym a najpopular gro. Tekstll żadnego nie zawie 

• • • CZ""to nieJ'szy· eh współczesn_v. eh. kompo ra, je~t ·bowiem rodzajem boga 
wa. słucha.cza kunsztem J - t · · t · h-„ d 

Należy bei;względnie odrz.u· Program piel'W!lzego ko~certu zytorów, ma lat _75 i n:umo swe 0 rozwmię eJ, c "" z yacypli-
cić twierdzenie, że Łódzka. pu nosił specjalny tytuł: Wieczór technicznym, nie tylko zdumie- go podeszłego wieku me za.rzu- ną. zbudowanej wo.ka..li·zy. 
bliczność nie jest m\tzykalna! waloow". Była. to prawdziwa wa s'zczytowymi zdobyczami cił pracy twórczej. Urodzony w Bandrowska. oczarowała publi 
Niech tvlko bowiem pojo.wi się pa.nora.ma lub kalejdoi;kop dźwit swej koloratury, ale bardziej Kijowie, kształcił się w Konser czność, która. huraganem okla.s­
na mie§cie a.fi~z koncertowy z kowy złożony z kilkunMtu naj jeszcze ciępłem głosu, tak rzad watorium Moskiewskim, będąc ków domagała się naddatków. 
nazwiskiem wybitniejszego ar- pi•k~icYi:zych wa.lc6w kompozy uczniem kolejno Taniejewa. oraz Artystka wspaniał9myślnie i z 

'" h J k kim ZJ
0

awiskiem u 6piewaczek 1 1 J--.s. d t ~ · d'" · tysty: instrumentalisty ezy torów polskich i obcyc . a Ippo itowa.- wa.nowa.. ~ pr:i:e rozrzu noocią. o Np1ewała całą 
śpiewaka., albo niech program to jest w zwyc1,aju u śpiewa.- koloraturowych. Fenomenalna., pierwszą. wojną świa.towlł zo. pierwszt częśó powtórnie, 
koncertu zawiera bodaj jeden czek europejskiej sła.wy, artyst 6wfa.towa. gwiazda, Amelit• Ga. stał dyrektorem KQllserwato. Drugą połowę koncertu wypeł 
chociaż utwór bezspornie warto ka każdy utwór ,wykonała w ję lii-Curci oczywiście jest bezkon rium w Kij<>wie, w 1920 r. zaś nila. V symfonia. C-moll Bettho 
tlciowy a o powodzenie ta.kie. zyku oryginału. Reprezentowani nast'!pcą po Ta.niEl_j.ewie - pr.o- vena. zwana też inae:r.ej ,,Svmlo 

' . - t kurencyjna. tochmcznie, ale ten k -..r k J ··-
go koncertu ohawia6 inę. me byli następując.y kompo~y ony.: fesorem .ompozyeJl w ..... 011 wu•. ni9 Przeznaczenia.". Jakkcl-
trzeba. Powinno st.M się to Gounod, Weler, CzaJliowsk1, wspaniały, wyrównany w każ- Społród JOgo .bogał.EiO dorobku wiek wiadomo, ie do populu. 
wskaźnikiem dla czynników mia ·Własow, Puccini, Respighi, Po~1 dej nutce głos jest„. wynikiem kompozyt.orskiego n~leiy ·wyli- nyeh 11ymfonii Beethovena. na.. 
roda.jnych. lenc, Arditio, Stra\1ss, :żelct1ski. raeZt>j ostatecznej wirtuozerii, czyć utwory muzyki kamera!. leżą raczej parzyste, to jednak 

Znakomita artystka. Ewa Jaworski i wielu innych, nie mó nie zd strumieniem dtHięków, nej, poematy 11ymfoniezne, bale z nioh najpopnl11.rniej~za. wyda.-
Bandrowska _ Turska przed wią.c o kilku twórcach, których płynę.cych a serca. ty, kompozycje fortepianowe, je się właśnie V.ta. I ro od sa 
trzema. miesią.eami, w ostatnich wa.lee Ba.ndrowlłlra łpiewała na Nic dziwnego, ie artystka 11a symfonie i jedną. operł, opartą mege niemal jej powstania.. Opo 
dniach stycmi& rb. dała w Ło bis, jak np. Różycki, Delibe11 i sza W&zędzie, gdzie się tylko n na. motywach orientalnych: wia.da.jf niekllórzy biografowie 
4z1. trzy k{)ncerty - każdy nie i.Jl. Apiewa.czb. top Yieeri>ru kał.a, wywołuj• ntuzja.sm. „Sza.eh Benem". wifllldego kompot:ytora, łe mię. 
t1r1kQ .:or:v: '.'IQ'.llełniOlle.i ...U. &le łtriełaM -1riOM n.~ Pluilo.ił. .ieJdt W Wd~ Kon.cen u r'M ~7 ._ ~ kt4N lklosrll:.T 

• • 
Trzecim występem Bandrow­

skiej był udział w akademii 
Pierwszomajowej 3 kwietnia., 
urzQdzonej w sali Filher• 
monii dla. członk~ń Ligi Kobiet 
Okręgu t.ódzkiego. Obok arty. 
stów scen łódzkich: Swiders~ 
go, i Lidii Zamkow z Teatru 
Wojska Polskiego oraz Nowie. 
kiego z Teatru Powszechnego. 
punktem najbardziej atrakcyj~ 
nym okazały się pieśni Monill.i 
szki i Chopina w wykonnniu na 
11zej znakomit<'j śpiewaczki. Sa 
la. Filharmonii nie była dotę.d 
jeszcze i§~;adkiem ta kicj owa.. 
eji, jak!J. :zgotowano Bandrow• 
skicJ na tej akademii. Dod!i.6 
należy, że zarówno udział w tej 
uroczystej akademii jak, na.gr• 
nie na taśmie dźwiękowej prze11 
!!kipę trnn~misyjr.ą Polskiego 
Radia w Lodzi, były ze lltron.YJ 
artystki w1„,_;c>.iA bezinter&SO!f 
wu. 
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Kranika m. Kutna T vdzień Oświaty, Ksiqżkl i Prasy trwa . .•. 
. ' 

Wiec.zOry autorskie, odczyty • I wys ławy 
W Zgierzu . 

W Zgierzu Komitet Tygod książki. 
.nia Oświaty, Książki i Pra- W środę 4 maja br. odbył 
sy, przystąpił do ożywionej się wieczór autorski Leona 
działalności, mającej na celu Pasternaka, podczas którego 
zapoznanie miejscowego spo autor zapoznał słuchaczy ze 
łeczeństwa ze zdobyCJ:ami kul swymi poezjami i satyrami. 
turalnymi .i oświatowymi. Na W piątek 6 maja br. odbę· 
czele komitetu stanął były dzie się -Centralna Akademia 
robotnik !,Boruty"! ~ o?~cnie poświęcona zagadnieniom, 

KOl!i[tJ WINSZ't1.TEMY przewodmczący M.ie3sk1eJ Ra związanym .z umasowieniem 
PU.tek, dnia 6 maja dy Narodowej tow. Marsza- allytelnictwa i walki z analfa 

1949 r. lek. Wyłonio:r;.o 3 se'kcje =. pr? betyzmem. Pod tym hasłem 
I>Aś: Jana Ap. pagandową, imprezową .l fi- odbędzie się również manife-
-0- namiową. stacja młodzieży szkolnej, 

WMNTF..TSZE rnJ!'OXY We wsa:ystkich zakładach która w sobotę 7 maja br. 
#ow. Jtom. l\L o. - 2'J pracy i szkołach odbywają z transparentami przemasze-

w godzinach wieczornych • • • 
staraniem Komitetu Tygod- Koło ZMP przy Szkole 
nia urządzona zostanie Wiei- Przemysłowej Fabryki Ma­
ka Zabawa Ludowa, z której szyn Rolniczych w Zgierzu 
dochód zasili fundusz do zapoczątkowało łańcuch do­
walki z analfabetyzmem. browolnych ofiar pieniężnych 

Uroczystości Tygodnia na cele walki z analfabetyz-
Oświaty, Książki i Prasy za- mem. 
kończy zbiórka uliczna w nie Koło to złożyło do dyspo­
dzielę 8 bm. Przez okres rz;ycji Obywatelskiego Komi­
trwania „Tygodnia" w Biblio tetu Tygodnia Oświaty, 
tece Miejskiej prtzy ul. 17-go Książki i Prasy sumę zł 5000 
Stycznia 19 otwarta jest i wzywa kolegów z koła ZMP 
Wystawa Książki , która uka przy Gimnazjum Staszica i 
zuje powojenny dorobek na PZPCh. „Boruta" do złożenia 
tym odcinku. o~iar na tak szczytny cel. 

W Wieluniu 

W Opocznie 
W Opocznie Komitet Ty­

godnia Oświaty, Książki i 
Prasy, przystąpił do zorgani 
zowania szeregu impretl, 
.3zczególny nacisk położono 
na walkę z analfabetyzmem. 
Walka ta - jak zapęwnia 
Komitet - będzie prowadzo 
na tak intensywnie, ażeby 
już w najkrótszym czasie nie 
było na terenie Opoczna ani 
jednego analfabety. 

JlllłJIJr:I Posterunek l\L o. - S3 się specjalne pogadanki i od ruje ulicami Zgierza z gimn. W pow1ec1e wieluńskim w _.* Potaru - U czyty, mające na celu propa- im. Staszica do placu Armii I ramach Tygodnia Oświaty, 
~d Miasta ltutna - ~ gowanie czytelnictwa dobrej 1 Czerwonej. Tego samego dnia Książki i Pra.sy założone zo-

Celen. zapoznania sp<>łe· 
ro:eństwa z czytelnictwem 
oraz pokazania naszych 
osiągnięć na polu upowszech 
nienia książki, zostanie 

staną. dwie ostatnie bibliote- otwarta przy zarządzie Miej­
ki gminne, których uroczyste skim wystawa, na której 
otwarcie nastąpi w dniu książki, wydawnictwa praso-
8 bm. Prócz tego w bibliote- we oraz tablice i wykresy bę 

l is I o n o s ze wie 1· s cy To m as z o w a z wy ci aż y I i :;:a~;;:i.::;~a~:~:{: ~:i;~:~:~~ u~~;~~=~n~~~ 'f nie kultury. 

W •k• · ół d . . • . otwarte zostlnie stoisko C kl k „ . k' . i yn1 I wsp za wo n1ctwa pracowników Poczty w kw1etn1u RS~ „Prasa": w celu zwi~~ cjo,%anop~l~u~!is~;c~e ~~~.: 
· dz ól . 1 • . . . i d t k 'ć k szerua czytelructwa na wsi 1 d h d b t 'k ~ę y .Poszczeg nymi pa- 3Cl i. - to t~z ~owe zmy ~ procen wyso os .wy onywa spopula zowania książki po ac pracy, a r,o om om 

~wka?11· V! ra~a~h zobo- 1v c~ągu kwietnia zdobył Je· •irch nor:m - stw1~rdza r~w- dobne sfuis a urz dzone zo- możność zrooumienia znacze­
w1ązan, jalue przyJęli listo· :lyme 40 prenumeratorów no meż: „me mogę nikogo wy- ~tan takż k licz~ eh i- nia książki 1 prasy w pracy 
nosze całego wojew?dztw~ - ·~ych , a pozostałą liczbę miał różnić, ~szyscy pracują jed- ~ach: Stois~aw te r~pr~a- mmokształceniowej. 
obwód tomaszowski wspo.za- 1eszcze z marca. nakowo d • b d k . · 'k' d . Otwarcie kilku stoisk z 
wodniozył w tej akcji .z ob- . R~ultaty współzawodnic· Tak Wszyscy pracuJ·ą J'ed- ~ach ę ą 1

51~z 1 0
1 
z~g? mf> k::;iążkami i prasą na terenie 

od , . . . · mac mar rn1zmu- emmzmu. · i · i w em opoczyn.skim. I ten twa zostaną obhczone w naJ- nakowo Jednakowo dobnie . . masta powiatu przyczyn 
szlachetny wyścig pracy by! bliższym czasie. Jednak moż- . · . . ' Jak również popularne wy- się do spopularyzowania 
tym drugim zasadniczym mo na już stwierdzić, że obwód Jednako:Vo ofi~r~~e .. Wszyscy dawnictwa KUK-u. Cena :rniążki i zachęci rnieszkań-
mentem, mobilizującym i tomaszowski z wy ciężył .:ią godni wyrożmerua. I dła- książek jest minimalna. Tak ców do ich kupowania . 
wzmaga!ą~~ wysilek listo- sw~ch .rywali z ob:vodu. opo- tego mó\vimy: brawo, pra- na przykład ,,Hi 8 t 0 r i ę Zbiórka uliczna na fundusz 
aosza w1eJskiego. ~ynsk1ego, a daleJ, że JUŻ w cownicy Poczty Jesteście I WKP (b) któ d . d Nalki z analfabetyzmem oraz 

Pisaliśmy kilkakrotnie w -~J ': w11 0 rzy~a i premi.e .varci uznania, Jesteście i mo · . 11roczysty pochód i zabawa • · h ·1 · t 1· · · I ra o me awna 
::zasie trwania akcji o sukce- pieruężne za SWÓJ. wysiłek h- żecie być przykładem w wy- koszto~ała 25.0 .zł., mozna w ludowa zakończą „Tydzień 
sach poszczególnych placó- ~tonosze :. !?w-. Miazek z Ró: konaniu swej pracy i obo-1Tygodruu Ksiązki nabywać ')światy, Książki i Prasy", w 

Tow Miazek z agenc!J „- ·z- wek i poszczególnych jedno- zyc, Kosh~ski z Je~owa i wiązków dla innych. ~a 100 iłotych. (be) '.)pocznie. 
• . 

1 ,,..u... t k D 'ś d · k . „ Szczepański .z Lubochni. • ·--·•--llml-ED_Bll ________ _. towej w Różycach jest ied- s e · zi o nazw1s JU.-. -

nym z najofia:t;l~ej~zych listo przefl n8:s .Pkio.dahwanycht ltis~o- ~~ees;~z=t~~~~ć .te listo- M 1·eszkan' cy p ow·1atu w·1elun' ·sk·1 eeo noszy wieJskich. noszy. WieJs c w os a rum . . . , . 
okresie dodać możemy nastę nosze 'YleJscy .zdali e~zam~n, 

Jtwietniowy okres współr&a pujące: - ob, Szczepański z wypełnili swe zobowiązania, 
wod.nictwa listonoszy wiej- Lubochni i ob, Zrobek Jerzy, zas~użyli sobi~ na jak najpeł- k / Z b p 
skich w zdobywaniu prenu- Lagański Stanil!!ław i Mrów- nieJSZe uznanie. WY Ona j 0 OWiqzania ierwszomajOWe 
meratorów „Gromady" - zo- ka Wincenty .z Kolusze1t. Ale czy tylko oni? Z 'terenu powiatu wieluń- tych w trzech rzędach, w ce wice uporządkowali w trzech 
stał zakończony. Listonosze KolUI1zki · w ostatecznym Kiedy pytamy tow. Cara, skieg0 napływają. ciągłe mel lu stworzenia „muru ochron gromadach drogi, Prócz tego 
obwodu t~mas~ow~kiego, kt9 rozrachunku wysunęły się na kogo jeszcze E praeown.ików dunku ·o wykonaniu zobowią nego". Jednocześnie chłopi zwieziono ponad 20 m sześc. 
rzy zobowiązali się uzyskac czoło zdobywając 443 prenu- poczty wyróżniłby za sumien zań Pierwszom~owych. okolicznych wsi oczyścili ten kamieni na budowę bitej dr<> 
2.700 prenumerat~rów, a w mera.torów „Gromady". Za ną i ofiarną pracę - odpo· W ramach Czynu Pier.v- odcinek. gi w gromadzie Siemkowice. 
ramach Czynu MaJowego pod Koluszkami kroczą: Jeżów - w~ada: „wsf~ysc;v uczciw~e:, sul szomajowego dokonano za- W gromadzie Staw założo w ośrodku Pątnówek zbu 

.nieśli to zobowiązanie do wy- 323 egrz„ Stryków - 282, mie,nli~ie, o„ iartn iet P r~cud.lą ·. bezpieczenia drogi Wiero- no nowy park. W tym celu dawano przed 1 Maja pot~ź 
sokości 3000 egzemplarey - Lubochnia - 225 Gałkówek mys my, "'e 0 8 wier zerue szów - Ciecięcin, która za- osuszono 'O arów •iemi a ' j t ł · i 'Ł „ ny silos pokazowy, A tA~!e w dniu 26 k.wietnia zarneld~- - 224, Rogów i Rokiciny - . eó~ 

1
Pe.nym dulznamem tk~h- sypywana b:vła przez lotne,nastęnnie splantowano ją i uporzl}dkowano wszys'k'e 

wali z.dobyc~e 3571 czytelni- po 220, Białobrzegi 219, To- r zn eni~mkó Ua Wd szpys ztlc piaski. Na odcinku 75 m za- obsridzono drzewami. drogi w gromadach. • 
ków i odbiorców nowego maszów - 218 Brzeziny - oracowm w rzę u oc 0 - sadzono 500 drzew karłowa- Mieszkańcy gminy Siemko 
~PR-ows~ego pisma dla 202, Ujazd _ 2oi, Będków wego w Tomaszowie. W Kiełczygłowie poprawia 
nueszkańcow wsi. - 200, Różyca - 184, Po- A tow. Kowalski, przewod- p d B '10 dwa mosty na ~mlnnyeh 

Czemu zawdzięczać ten wy pielawy - 161, Budziszewica niczący Oddziału Zw. Zaw„ rzo own"1cy pra~y li orutv•• drog-ach. oczvszc:z.ono roWV 
nik ! - 141 i Inowłódz - 108. In- kiedy mówi, że pracownicy od . J. odpłvwowe oraz obaadzono 

Kiedy rozmawiamy na ten ni' sprawa, że te suche cyfry działu telekomunikacyjnego /' pobliskie drogi drzewami 0• 
tomat z naczetn.ikiem Urz~u nie obrazują w pełni wysiłku w ramach Czynu Majowego otrzyma I premie wocowymi. 
Obwodowego w Tomaszowie i w.łaściwego rezultatu współ wymienili już do dnia 28 Podczas uroczystej akade- KtJlminacyjnym punktem Mieszkańcy 1m1iny Raiło. 

t . C t t i zawodnictwa. Wysiłek jedy- kwietnia i podłączyli do sieci mi' Pierwszoma. . Bo t ś . b ł d . szewi'ce "o kńn' ca kW1'etn1'a - ~· arem, en 8 w er- nego listonosza z Różyc - ZOO nowych aparatów telef o· 1 JOWeJ w " uroczy11 ° ci Y 0 roz ame l' · ' 

dza, iż t~ rm~czne pr~krocze: tow. Miazka., az:y """'iłek li- 'licznych, przerobili, zainsta- rucie" rozdano nagrody ;>ie- nagród przodownikom pra- hr. zbud"wali w ramach 
nie przyJęteJ cyfry Jest wyru „J~ niężne i dYPlomy pracowni- cy, • Na sali widziało się 11ra Czynu Pierwszomaiowego . stonosza i kierowniczki z Po !owali i uruchomili w Zarzą- · 
~em p~ede .wszyst~ wy- pielaw. jest z pewnością więk dzie Miejskim 40 numerową kom, którzy przeoracowali dawanego robotnika, które- dwa mmity M drol?'Ach e-ro-
Ją~k~«:J 0!1arnoś~1„ zr?z1;1- szy, nlż cyfry Strykowa, któ stację automatyczną, te w „Borucie" 25 i więcej lat. mu tow. Zapart wręczył ro- mad~kich . Pr6r.z tegoo 11Hce 
nue~1a 1 świado~?Sc.1 roli, Ja ry ma i więcej listonoszy wszyscy technicy i pracowni- Pracownicy, którzy przepra- dioodbiornik, cieszyli się ro- wvmienionei osady obsadzo­
ką lwto~osz wieJski ma do wiejskich i większe możliwe- cy przekroczyli 0 dziesiątki cowali 40 lat. otrzymali na- botnicy, którvm nr1vznano no drzewkami. 
spełnienia. . grodę w wysokości półtora- rowery w ilości 15. Zawitał Sz.eściohektarowy teren w 
p 0 woJ'ewódzkim zJ'ez'dzie li' I l h O l k mie11ięcznego wynagrodzenia uśmiech na twarzy robotni- \fokrskn ohsą<l.,.-0no s Prl?.<'..,-nteroe ade na.fłz)Jc 'r.Uf.~ .ni .ów ' 1 ó t · h k k stonoszy, jaki przed dwoma za 35 lat _ jednomiesięcz- t w o rzvm11]!!""C 11nri11'\' ami sosnv i hrze-,,iny. W 

miesiącami odbył się w Lo- ·okrUCJ„en" SłWO W StOSUDkU ne a za 25 l t ł mi materiału na ubrania (17) Pracach tvch brali udziPł dzi, na którym pmedyskuto- . ' ~. po owę · e- buty (10 par). komplety bie wszvsc:v mie~z1'::i.ńcy oRArl1r z 
wano jak najszerzej nie tyl- d , sięcznej pen!IJI. Ogółem 11a-l 1izny (17). płaszcze czv ku- młodzieżą ezkolną na „.,.„ie. 
kQ warunki pracy, ale rolę, O pSOW ~dz.ono 82 p:racowników. non m"+ 0 ri <> h1 na suknię . (Be) 
jaką do spełnienia mają listo Obywatelu Redaktorze! wymknął się na ulicę. Po / wwww 
no.sze na odcinku budzenia w dniu 22 kwietnia br. schwytaniu pli'Zez c~yściciela OGŁOSZENIA DROBNE ' świadomości klasowej, poli- przyjechał do Sieradza czy- został on natychnuast skrę­
tycznej i społecznej na wsi, ściciel z miasteczka Rakowa pawany powrozem, a następ 
na odcinku szerzenia oświa- ażeby oczyścić miasto z bez~ nie uderzeniem o krawężnik 
ty ! kultury ~ędzy jej. miesz pańskich i wałęsających 1:1ię choQ.nik<t zabitr,. Swiadko·~ie 
kance.ml - hstonosze Jes.zcze psów, które mogą być rozno t~~o ,,wyczynu - było 1ch 
z większym zapałem, z Jesz- sicielami wścieklizny 1 było kilkunastu - ostro za.reago 
~e większym poświęc~niem by wszystko w p~rządku, wali ~a. obja'Wy podobnego 
nit przed tym rozpoczęli służ gdyby nie to że schwytane okr11C1E'nstwa. 
bę na swych terenach. przez niego psy były trak- . Uważam, • ~e spra!'a ttie 

Drugim momentem, które- towane z wyjątkowym okru Jest błah.ą, I ż~ powinni 2'.8· 
mu zawdzięczać należy zdoby cieństwem, budzącym odra. poznać s1~ z _nią. ci, którzy 
~ie 3571 prenumeratorów dla zę u przygodnych opserwa- są o~oo~edziallli za prac~ 

Gro.,..,ad " bok t 0 247 . • . czyścicieli. ,, .... Y , a o eg torów Szczególnie besbal- 8 j L kadi• 
prenumeratorów dla , Chłop- • . u awa eo a 
skiej Drogi" - to ~zeroka s~o został potraktowany m~J s~;-radz, (adres znany Red~k 
akcja współzawodnictwa. pies, który n!epostrze!eme CJl). 

Listonosze współzawodni- r 
Czyli rz sobą indywidualnie. llłll lllnl ll ll1111111 11~111 1i lr~11r1 11m1111 111111111111'111•f11mnti•n11111 t: 1 1111n11:i:irmi'lllll'l'lrlll lllllill' l"~ltllllll lllllfll11111lllłll lft l 1' llll 
Na konferencji kierowników 
placówek i agencji poczto­
wych, jaka odbyła się w To­
maszowie w rr:.arcu - zaini­
ci_owano :wsnółzawodnictwo 

Złóż ofiarę na 
Odbudowę Warszawy 

ZGUBIONO kartę RKU - tódź I ZGUBIONO poświadczenie 
pow. Chmlelankl Wacław. Wieś obywatelstwa polskiego kar-
Zamość, gm Będków. 4205 tę RKU _ Lódź Gabar~ Jan 
ZGUBIONO kartę rzemieślnkzą 4207-JO? 
Dworniak Józef Marynarska 50. ZGUBIO O 
4202 N kartę RKU -
ZGUBIONO kartę RKU - Kalisz, Łódź miasto Betkier Włady· 
Wasiak Stanisław, gm. C'!elce ~ław. Nowe Sady ~7. 
Warta. 804-u A.21 d..p 

ZGUBIONO dowód tożsamości ko· ZGUBIONO książeczkę z 
n!a 569·48 właściciel Wodziński Ja Ubezpieczalni Wawrowska 
lrnh, Alek~~ndrów Łódzki '197 Maria. Lagiewnicka 206. 

ZGUBIONO kartę RKU - 4 ?,Q!} . p 
f...ódź miasto Wróblewski Ig- ZGUBIONO kartę RKU -lla„v. 7,e'ierRka 230. 4~12-J? Lewicz Kominiak Józef. I,ódź 

ZGUBIONO książeczkę Wojska Polskiel?o 47. 4206-g 
Ubezpieczalni Szymański Sta ZGUBIONO książeczkę nisław. Ogrodowa 24. 

wojskową RKU - Lódź mia 
4210-~ sto prawo jazdy zielon<" 

ZGUBIONO kartę rejestra nr 608 i legit. Zw. Zaw. Wie 
cyjną RKU - Lódź miasto logórski Marian. Srebrzyń · 
Ojrowski Bronisław. 4213- ska 7. 421 -7g 

ł ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU - Lódź mia 
1to Gudarowski Zygmunt. 

4 'l1 fi I? 

ZGUBIONO książeczkę 
-vojskową RKU - Lódź pow. 
·<:rzeszewskl Andrzej. 

ZGUBIONO k~rtę RKU 
SkieniiPwice. Marczewski 
Włi>~--~'~ 'IV. Annosław gm. 
Rel!'nńw. · 42191? 

ZGtT~JONO dowód osobi­
sty. Matvsni:ik Teofil wieś 
Folwark g'!tl. Kleszczów 

837k 

ZGUBIONO kartP, R.KU 
Skierniewice. Dziuba Feliks, 
Anncdaw gm. Regn6w. 

~220c 
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PAŃSTWOWY T.EATR 
WOJSKA POLSKIEGO „ Z.Od%1 uL J'&rac:I& 'r1 

Nr12J 

Dzlj • goda. 19.15 pienr-. do­
llępne dla public:mołci pniedsta· 
w1eni& „MŁODBJ GWARDII" A. 
Padiejewa, pTZyjęt.ej entm:jMtycz· 
Die pr;zeoz uczestników Centralnej 
Ak.adem.14 1 Me.jowej oru: &wan· 
gard11 pracownla11 'W dni• 1 Ma· 
Ja. Porywaj11ca tdeologta utworu, 
jego dynami=y realizm snajdu­
Je ~cy prawdii wyraz w wy­
konaniu utalentowanej młoSlzieży 
aktorskiej. Reżyseria Ludwfta R.e-
11~· Dekoracje Józefa Rachwa!slde­
cro. 

Rzeźnicki wygrywa Hl etap I ~~~:.:,~i~!.=u.~~,e:;~ Nareszcie ••• 

PA1łSTWOW! Tl!ATlt 
POWSZECHNY 

w ł.odzl uJ. 11-go ltstopada 21 
Dziś I dnJ następne o godz. 19.15 

„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 

'l'EATJl KAMERALNY 
DOMU ~OŁNIERZA. 
D&SZ~sldego 34. 

Dzid i codziennie o godl'!. 19,15 
eztuka Stewarta ,,GWIAZDA 
STEVENSONA''. 

!rEA.'l'B ,,MELODJtAM•• 
uL Traugutta. 18 
(Gmach OKZZ.) 

Dzi§ o godzinie 19.ll5 dosko­
aała komedia E. Augier i J. 
ę&ndea. pt.: „~O PANA 
Poirier''. 

Tl!A TR Z:OMEDD MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 2&I 
D.zJ•, w awarflak - te.tr llifr 

ft}'IlBy. 
W p.!11tek dnłe 8, V. 1949 r. 

TelltT Kamedi! MuzYJ!Z1Dielj „Lut­
Dla" do.ja premier11 francn6kdeł o­
pery komicznej pod tytułem 
,,DZWONY Z CORNEVILLI!". 

Drużynowo etap wygrała Polska I 
Gottwaldowo (obsł. wł.) Trzeci etap wyścigu Praia • scy po 4:26,36. 

Warszawa. podobnie jak i w roku ubiegłym, przyniósł wleJ Drużynowo etap wygrała 
ki sukces polaklm kol&rzom. Na metę w Gottwaldowie, Ja Polska I - 13:18,34 przed 
ko pierwszy przyjechał Rzeinlckl, a 6-elu dalszych kolarzy Francją I - 13:18,44. Po 3-ch 
polskich pplaaowało się w pierwszej dziesiątce. Zwycięzca etapach: 1) Francja II -
był owacyjnie wita.ny przes tysiączne rzesze młenkańców 37:51,22, 2) Francja I-;37:57.18, 
Gottwaldowa. 3) CSR I - 37:59,26, 4) Pol-

Rzeźnłckl za.lnlcjował na :!5 kim. przed metą ucieczkę., ska I - 38:15,11, 5) Węgry I 
" której towarzyszył mu Francuz Riegert. Mimo pościgu - 38:18 55 6) Francja III -
pozostałej grupy obaj za.wodnicy potrafili SO'ble zdobyć ok. 38:21.04,' 7)° Polska II-38:28,43, 
3 kim. przewagi. Na 800 mtr. przed metą Rzeźnicki rozpo- 8) CSR II 38:31,25, 9) Polska 
czyna finisz f wygrywa eta.p zclecydowanie przed Franco- III - 38:45,03. 10) CSR Ul -
zem. Na!!.tępnle przybyła na ~tę grupa zawodników, 38:47 53. 
wśród której znajdowało się 6 Polaków: Wrzesiński, Wójcik, --·----------­
PletrMZewskł, Sałyga, Nowoczek i Leśkiewicz. Zwycięzca R k 
dwóch poprzednich etapów, Czech YeseJy ukończył wyścig O temu. .• 
jako 6-ty pny czym przybył do mety b. zmę<:zony. IV ETAP ZLIN - ZILINA 

RZEZNICKt 

Etap Brno - Gottwaldowo, 
długości 140 klm. miał kilka 

wackiej wycofał się dalszy za 
wodn!k Siegel, tak, że zespół 
ten liczy obecnie tylko 4-ch 
zawodników. 

Czwarty etap wyścigu Pra 
g-a - Warszawa był pechowym 
dla drużyny polskiej. Górzysty 

Wyniki: 1) Rzeźn;cki (Pol.) teren i -szybkie tempo przerzedzi 
4:25,22. 2) Riegert (Fr.) 4:25,32, ly Polaków, którzy w klasyfika· 
3) Veverka (CSR) 4:25,42, 4) cji og-ólnej utracili pierwsze miej 
Herbulot (Fr.) 4:25.42, 5) Ko- sce n:: rzecz drużyny CSR Il. 
vace (Węgry) 4:26,36. 6) Vese- . . 
Jy (CSR), 7) Wrzesińs!p (P), Indywidualnie czwarty etap 
8) Wójcik (P), 9) Sałyga (P). wygrał I<:rejcu (CSR) w czasil! 
10) •P:etraszewsk:i (P) - wszy- 4:55:00 przed Poredsklm (Jug.). 

Saort w ZSRR 
1111mm1uumr1n111111111111rn111111111111111111u1l11mtu111n 1111m1111111111trm1u11m1111111111ft1111t 

1 Maj na boiskach radzieckich 

Słowo to było pierwszym, ja­
kie wymówił Rzeźnicki po mimę­
ciu mety w Gottwaldowie i od 
tego słowa i my zaczniemy roz­
ważania na temat III etapu, któ­
ry nam przyniósł tak wielki suk­
ces w postaci zwycięstwa indy­
widualnego i drużynowego. 
Wprawdzie 'N ogólnej klasyfika­
cji drużynowej po 3 etapach znaj 
dujemy się nadal na 4 miejscu, 
ale zwycięstwo naszych chłop­
ców na trasie Brno - Gottwal· 
dowo dodało nam wszystkim, któ 
rzy z wielkim zainteresowaniem 
śled7.imy ten wspaniały wyścig, 
dużo otuchy i pokrzepiło na du­
chu. Nie jest jeszcze tak źle 
i z pewnością będzie jeszcze le· 
piej, gdy chłopcy nasi dostaną 
się na nasze drogi. 

l(ażdy niemal kamyk jest tu 
doskonale im znany. Znajomoś:: 
własnego terenu pozwoli im za­
stosować jak najlepszą taktykę 
jazdy i rozłożyć umiejętnie siły. 
Inaczej czuie się kolarz, ~dy wie 
co go oczekuje po drodze, jakie 
napotka wzniesienia„ jakie bę· 
dzie musiał pokonać wiraże i kiP. 
dy najwygodniej będzie mógł 
rozpocząć finisz, n ii ten k tr.ry je 
dzie na oślep jak Jadą w t.y:n •o· 
ku ci kolarze, którzy w roli-:11 u­
biegłym jechali akurat w o-iwro· 
tnym kierunku. 

Trzeci etap! pozwala nam przy 
puszczać, że chłopcy n~si zaczy· 
na ią. się dopiero teraz, 1ak to się 
mówi .• rozkrecać". Kompresja 

wreszcie przyszła 1 ' powinna na• 
szym chłopcom wystarczyć do 
samej Warszawy, gdyż wszyscy 
oni są właściwie specjalistami od 
wyścigów etapowych i czym dlu 
żej jadą - jadą lepiej. 

Kto wygra wyścig? 
Na to pytanie trudno jeszcze 

dzisiaj odpowiedzieć. Na czele 
wciąż znajduje się druga druży. 
na Francji z czasem o l godzinę 
i niecałe 5 minut lepszym od 
cz3su na~zej pierwszej drużyny. 
Od pier-etszej drużyny Francji 
dzieli nas 58 minut, · 33 sekundy, 
a od pierwszej drużyny CSR -
56 minut •z.5 sekund. Wysunąć 
się więc 1•rzed któryś z tych ze· 
spotów będzie rzeczą trudną, ale 
do Warszawy chłopcy nasi mają 
jeszcze 843 kilometry, a więc 
szmat drog;. 

Na ko!arzy na każdym kilome­
tru czycha niebezpieczeftstwo, 
Defekty i kraksy potrafią często 
wydrzeć- niemal w ostatniej chwili 
zwycięstwo i oddać je komuś in· 
nemu. Nie jest więc wykluczone, 
że te defekty, które nas cią~le 
prześl&dują oka:tą się w końcu 
naszy:r.! .. sprr.ymierzeńcami I 
dopomoi:; 1$ nam jeśli nie do zwy­
ci\'stw' 1.1i do poprawienia naszej 
lokaty v k!asyfika~ii drużyno· 
wej. 

Zajęcie druglt"i;<' miejsca w 
klasyfikacji ko11cow1 i uważ~li· 
byśmy chyba wsz~„.cy za wielki 
sukces naszych kolarzy. 

TEATR „OSA'" 
Traugutta t tel. 212·70 

Cod:nlennie gods. 19.30 „Rycerz 
Szalany" 11 A. Dymsz4. 

dużych wzniesień, podobnie Z okazji święta Pracy, wl W Leningradzie odbyły się 
jak etap poprzedni, le<:z droga dniu 1 maja odbyło się w Zwią pierwsze w tym sezonie regaty 
była znacznie gorsza. P0lacy zku Radzieckim wiele imprez wioślarskie. Przeprowadzono ró 
wykazali w nim znaczną po- i uroczystości sportowych. wnież zawody kolarskie na tra 
prawę formy. Wrzesińsk! i Pie W Mo~kw:ie przeprowadzorui sach historycznych bojów 19li 
traszewski mieli po dro,dze kil pokazy czołowych pięściarzy, r. Odbyły się tam pierwsze wio 
ka defektów gum, niemniej zapafoików, sztangistów, gimna senne biegi na przełaj, z udzie. 
jednak potrafili dogonić czo- styków, koszykarzy i siatkarzy. Iem tysięcy chłopców i dziew. 

Dzlal olicialn11 LOZB 

„„„Ko.mli.nlkaf "wv·dii'ału„„s·p·ort'oweeo Nr ae ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRlYJACIÓł. DZIECI· TEATit 

LALEK „PINOKTO" 
Nawrot 27 łówkę a przybyć do f'lety w Wśród uczestników imprez pro_ czą.t, ubiegają.cych si~ o odzna t. Delegatem na zawody w dn.ift.l 

czołowej grup!e. pago.ndowych znajdowali 11ię m. ~ę sprawno§ci fizyczpej GTO. 5. V. 49 r. pomiędzy ZKS Ogniwo 
waga p. łrednia - Smigielsld 

Karol (Unia, Skierniewice); Codzleruile oprócz ponled7l!ałk6w 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" Na 19 klm. 7.derzyło sję 4-ch in. sztangiści: Nowak i Bożko, W Kijowie lekkoatleci prze. - WZJ.{S Widzew będzie ob. Cza-

zawodników, przy ezym Wę- gimnastycy: Urbanowicz i Bie prowadzili doroczne zawody, z pia Kazimierz. 
waga średnia - Wypych Sta· 

n: staw (Metal-0W11°l!c) 1 
CYRK Nil I 

codziennie o gads. 19.15 soboty 
2 przedstaw!~nl11 - nfedsiele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko alrilkcfł. 

gier Pal 1 Francuz Rigaut po- liakow, pięściarze: Szczcrbakow udziałem wszystkich klubów Delegatem na za.wody w dniu 
ważnie uszkotlzili rowery. Z i Grejner oraz zapaśnicy, Kobe sportowych, 2 m3ja na. głównej 7. V. 40 r. pomiędzy KS Conoc>r­
pierwszej drużyny czechosło- ridze i Mazur.~ ńlicy rujowa. _:.. Kreszczatik oq dia - ŁKS Włókniarz ob. Klim· ---------------""!"'----------- były się wyścigi kolarskie, któ czak Antoni. 

waga p. ciężka - Wróblewsld 
Tadeus2 (Wldzew)1_ .r 

11 
waga clętka - Jafolew:!cz P!flp 

(ZZK Karsznice). 
Sekretarz 
(-) J. Słntewsld 

re zgromadziły tysiące widz5w. ~ Kamuni'lrnje się, ił mistrzos· 
' 

Dział ołic/alny ŁOZPN-u 
„t••U1111111_...11~DJ--l9Mllt-ca&IW 

l i'l;'6r. • ·~ ., ' Komunikat WG D Nr 17 
:Masowe za.wody sportowe od t:Wo Pierwszego Kroku Bokserskiie­

były się również w Seratowie, ga (~nnego) zdobyli następu-
i:;dzie ~tartowało ponad 400 lek jący te.i-(odnicy: : I 

Przewodniczący 

(-1 M. Tyl 

:f : J • ••• -.c f „ .. '1 - •• ' •• 

r • . I ' . I ;,__·, . • ; ' 
t, ,Podaje silę do wiadomości, 

że treningi kadry reprerentacyij· 
ADRIA - „Dzwonnik z Notre Da- Dej juniorów wyznaczonych komu 

me". nik6łem Wydz. Wyisz:bX. Nr. 2 z 
BAŁTYK - „Szewc Mateua". dnia 26 llI rb. odbywać Ilię będą 
BAJKA - „Wołga, Wołga". w poniedlZlialld n'8 boisku ŁKS 
GDYNIA - Progr. Alttualn. Kraj. WłókniMZ (Al. UD.il) o gods. 1'1. 

i ~gr. Nr. 19". 2. Zgodme 11 wyraton• zgod11 
HEL (dla młodz.) ~ „Dżulbars". prus Woj. Un:11d Kultury Fó.zycz­
MUZA - „Słońce Wschodzi". nieQ podaje się do w.il!.domości, że 
POLONIA - „Ciu;ar i Kl~atra" · zaw:ody Id. A wyznaczone na 
PRZEDWIOSNIB - „Jej Pierwszy . dzień 8 bm. odbęd11 się n.a tych 

Ba!"· samych boiskach tyikx> o god.%. 18. 
ROBOTNIK - „Wielka Nagr~a". 3. Zmienia się godz. rozpoczę-
ROMA - „Gasn11cy Płomień · da zawodów podanych w komu-
RE~ORD - dla .~!od.z. „Dzieol K~- nimole Nr. 10 11 dnJa 7. 4. rh.: 

p1tana Granta dla dor. „Giida , Mechanik Pab. _ Drukan: Sieradz 
STYLOWY .~ dla młoch. „Nowe i Włókniarz II Zd. Woła _ Che-

Pokolerue , dla dorosł. „Ek&pe- . odz 11 17 30 
ryment D-ra Ehrlicha". mc.czna 1 !J • na · · 

SWIT - „Rosanna Siedmiu Kiłę- 4. Podtlje się da wiadomości rol!:-
i:yców". 
TATRY - „Cztery Serca". 
TĘCZA - Szewc Mateusz". 
WISŁA - „Cezar I Kleopatra". 
WŁÓKNIARZ - „Pieśń Tajgi". 
WOLNOSC - „Muzyka l Miłość". 
ZACHĘTA - „Opowieść o Praw-

dziwym Człowieku"'. 

lasowany blendarzyk rozgrywek 
o mistrzostwo Juni~ów na rok 
1949. 

Rozgrywid pneprowad.wne bę­

dJi w trzech griipach jak następu­
je: 
Term'in I - 15. 5 . .(9. 

grupa I 

Boisko Zgierz M. godz. 1 '1.30, 
Włókniarz Zgiłrz - Zwiiitlrowiec 
I Łód:i:. Boisko Ozorków godz. 1'1.30 
Bzura O:llOr. - Łodrumka. BOl!slto 
Legia godz. 17.30 Ogniwo Ł. -
Boruta 1Zgterz. Boisko Aleksan­
drów· godz. 1'1.30 DKS Aleks. -
ŁKS Włókniarz I. 
gro.pa Il 

Bo.i.sko PKS ll gadz. 17.30 W16k 
rtiarz PKS Pab. - Spójnia I. Bo­
isko Wima godz. 1'1.30 Widzew I 
- Metalowiec Ł. Bo.isko Arko 
gGdz. 17.30 Arko Ł - ŁKS Wł. Il. 
Boisko DKS Ł godz. 17.30 ZZK Ł 
- PTC Pab. 

grupa III 
Boi.sko ZwJązkowiec PL godz. 

17.30 Welna - Czyn. Boisko ŁKS 
Wl. Zjednaczone godz. 1'1.30 Re­
sursa - Zwią:rikowiec II Ł. Boisko 
Spójnia PL godz. 17.30 Spójnia II 
- Ognisko. Boisko ŁKS godz. 
1'1.30 ŁKS Wl. III - Widzew II. 

Dalszy ciąg kalendarzyka zosta· 
nie podany w następnym komuni­
kacie. Gospodarze zawodów wy­
miendeni Sił na pierwszym miej-
scu. 

koatletów, w tradycyjnej szta.- waga papierowa - Dul1ński Sta 
fecie. Podobnie jak w ubiegłym nisław (Metalowiec). 
roku, zwyciężyła. w niej draży waga musza - Ośnieckń Jerzy 
na „Dynamo' '~ (Widzew) 1 

MMowe zawody, z udziałem waga kogucia - Kołodzieju.i 
tysi<:cy sportowców, odbyły· się Bolesław (Metalowiec); 
również: w Charkowie, Tbilisi, waga piórkowa - Gocarelt Fe-
Nowosybiryjsku, Murmańsku, Uks (ZZK Karsznice)I 
Władywooł.oku, Sewastop&l'U i waga lekka - Kwaśnlewsld Ta· 
innych miastach ZSRR. I deusz (Unia, Skierniewice); 

Piłkarze rumuńscy 
przygołowuiq się do występu w Warszawie 

Bukareszt (obsl. wł.) - Przy vie, w pobl!żu Bukaresztu. Za 
gotowując się do spotkań mi~- wodników przygotowują do obu 
dzypaństwowych z Polską · r spotkań najlepsi trenerzy rumuń 
dniu 8 bm.: pierwszych repre· scy. 
zentacj'. obu państw w Bukarc- Nastwnym spotkaniem, po 
szc!e i drużyn rezerwowych w meczu z Polską, będzie m~rz 
Warszawie, Związek Rumuński z Czechosłowacją. który Rumu. 
powołał 35 najlepszych piłkarzy ni rozegrają w dniu 22 bm. w 
na obóz treningowy w Snag ... • Pradze. 

Czytajcie i rozpqwszechniajcie „Gło s" 

GŁOS 
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T rogedio Amerykańsko 
- Czy trwały jeszcze w oskarżonym te same uczucia, 

które siP, obudziły w przeddzień? 
- A, tak, może nawet silniejsze! 
- r był już zupełnie zdecydowany? f/•.P ·1 
- Tak, zupełnie zdecydowany. 
- J ikże to miało się stać? 
- Chciałem zakończyć uczciwie z Robertą. Rozmyśla-

łem nad tym całą noc. Widziałem, jak źle się czuła i jak 
mnie sumienie będzie dręczyło, jeżeli nie spełnię obowiąz­
ku. Po<:xlziała mi już parę razy, że jeśli nie ożenię się 
2 nią, zabiie się.„ Postanowiłem więc tego dnia nieodwo­
łalnie, cokolwiek się zdarzy, nie odwlekać i postawić sytu­
ację ja-n.o i ":::zciwie. 

- To było jeszcze w Grass Lake. W czwartek rano by-
liście tam jeszcze w gospodzie? 

-Tak. 
- I miałeś zamiar jej to wszystko powiedzieć? 
- Tak. Zrozumiałem, że jej dobrze nie traktowałem, 

było mi bardzo przykro, tym więcej, iż żąd.anii: jej ~yło z'!­
pełnie słuszne. Chciałem jej jednak p0W1edz1eć, ze moJa 
niechęć ku niej wypływała z tego, że pokochałem inną oso­
bę i, że nie pokonam tej miłości w sobie, chociażbym się 
r nią ożenił... 

- Z kim? Z panną Alden? 
_ Tak. Nia mlurl:b111m. ......,,Aili.6 Jracll.2Ł nie mó.izłbym 

o niej zapomnieć„. Sądziłem jednak, że chyba jej , będzie 
wszystko jedno, bylebym się tylko z nią ożenił. 

- A cóż oskarżony postanowił z panną X? 
- Owszem, myślałem i o niej. Sądziłem przecież, że 

ona lepiej zniesie rozstanie ze mną niż RobeTta. M:imo 
wszystko łudziłem się jeszcze nadzieją, że Roberta zechce 
mnie uwolnić od siebie, że zostaniemy dobrymi przyjaciół­
mi, a ja będę jej materialnie pomagał. 

- Czy oskarżony wybrał już miejsce, gdzie mieliście 
wziąć ślub? 

- Nie. Wiedziałem wszakże, że nie trudno będzie wy­
brać, gdyż dużo jest miast i miasteczek w okolicach Grass 
Lake i Big Bittern. 

- I b~ żadnego uprzedzema panny X miał zamiar 
oskaa-żony wziąć ślub z Robertą Alden? 

- Nie„. Liczyłem na to, że gdyby nawet fulberta nie 
zwróciła mi swobody, to może by zechciała zwolnić mnie 
choć na parę dni. Wtedy miałem zamiar udać się do pan­
ny X. Tam opowiedziałbym, co musiałem uczynić, i po­
wróciłbym do Roberty. Gdyby ~ i na to nie chciała się 
zgodzić, wtedy napisałbym do panny X i wytłumaczył, co 
się stało. 

- Tak, to wszystko może być prawdą, ale sam oskarżo­
ny widział, że między różnymi doW'Odam.i znajduje si~ list 
panny Alden, znaleziony w kieszeni jej płaszcza, nap~any 
·w Grass Lake i zaadresowany do matki, w którym pisze, 
że ma wyjść za mąż. Czy oskarżony powiedział jej już 
w Gras.~ Lake, że ożeni się z nią na pewno? 

- Niezupełnie. Powiedziałem jej tylko tego dnia, że to 
dla nas dzień decydujący i, że ona sama będzie :mwd;ib »o. 
stanowić. cz_v chce wviść za mnie. czv nie _ 

- Aha, to tak jednak było .- uśmiechnął się Jephson 
jak gdyby z wielk11 ulgą. 

Mason, Newcomb. Burleigh i senator Redmond słuchali 
tych ze:tnań z najwyższą uwagą, a w tym punkcie zawołali 
półgłosem prawie jednocześnie: 

- Samo łgarstwo! 
- Teraz, Clydzie Griffi ths:e, rozpatrzymy wycieczkę. 

Słyszałeś już z zez.nań, że cię posądzają o zbrodnicze plany, 
które miał zdradzać każdy twój krok. Musisz więc sam opo­
wiedzieć, jak to było. Przeciw tobie świadczą dwie walizki, 
z h.-tórych jedną - Roberty - pozostawiłeś na stacji w Grass 
Lak~, a swoją zabrałeś do łódki. Powiedz teraz, dlaczegoś tv 
zrobił. Mów tak, żeby każdy sędzia wyraźnie cię słyszał. 

- _Jedyną przyczyną tego było, że nie wiedzieliśmy, czy 
dostan~emy jaki lunch w Big Bittern - mówił Clyde z tak 
zaschniętym gardłem, że z trudnością wymawiał siowa -
i dlatego postanowiliśmy wziąć coś do zjedzenia. Jej waliz­
ka była przepełniona, a w mojej było jeszcze dużo mieisca. 
Mi~łe~ w niej prócz tego aparat fotograficzny, a trójnóg 
um1eściłem zewnątrz. Doszedłem do przekonania że należy 
wziąć moją, a jej zostawić. ' 

- Doszedłeś do przekonania? 
- Zapytałem ją, jak to zrobić, a ona mi właśnie tak do-

radziła. 
- Gdzie ją zapytałeś? 
- W pociągu. 
- Czy wiedziałeś, że wrócicie na stację po przejażdżce 

po jeziorze? . 
- OczyWiście, że wiedziałem. Obojeśmy wiedzieli. Nie 

było przecież innej powrotnej dro:ti. Tak nam nnvn;iim.nifl1 
»<>wiedziano w Gr:.l.ll Lake. 


